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CZEK P. K. O. Nr. 142.176. 


Sprawa kontróli przemysłu w Sejmie 


Głodomory na widowni. 


(sk.) Przed widjną aż nadto dobrze znany 
był typ nauczyciela głcidomora. Oświata wj ręku 
ludzi wiecznie streskanych i niepewhych jutra 
miała pkiważne braki. Miała także niebezpiie- 
czne wady. Tak było w dawnym zaborze rosyj- 
skim i auslrjackiim 

Inaczej byłe w Niemczech. Od kiedy tam 
slwierdzicino, że postęp i dobrobyt kraju zaiwt 
dzięcza się W plilenwszej mierze dcbrze urzą- 
aźcnej i uposażonej szkole powszechnej, od 
kiedy rozpowszechniła się opinja, że bilwię pod 
Sedanem 'wygrał nauczyciel ludkiw!y, szkoła była 
przedmictęm szczególnej pieczołowitości. 

W Polsce z jednej ostateczności popada się 
w drugą, Od entuzjazmu dla rezbudowiy zwar- 
tej sieci szkół na całej przestrzeni państwa 
przechcidzi do zwątpienia i niewiary Iw! potrze. 
bę i cełciwvość iwlysiłków |wł tej dziedzinie. Od 
starań ci zapewnienie nauczycielsliwiu korzysl- 
nych warunków! pracy del głuchej niechęci dla 
wydatków: związanych z kulturą kraju. 

Szczegóły przepyawadzonych obecnie oszczę 
dnieści Gomagają się puwążnych zastrzeżeń — 
kilku rescjrlom w "oszczędnościowym' budze- 
cie — nie lylkjo nie zmniejszono dolacji, ale je 
wydalnie pkfwiiększono. — Nie można jednak 
stwierdzić, ażeby tym uprzytwiilejowaniem cic- 
szyły się najważniejsze działy naszej admin 
stracjii Wydjsko i oświala dotknięte zostały 
kuracją (szczędnościową. Przy tem jednak woj. 
skci wciąż jeszcze stanowić będzie ponad jedną 
trzecią budżetu a 
rolę kopciuszka. 

Oszczędnicści na oświacie mają Iwiielu zwo- 
lenników. Ostatnie: Zw. Zawod. urzędników! rą- 
chunkciwych rozesłał do pism memorjał, w| któ- 
rym preiestuje(!) przeciwko uprzywlilejowane- 
mu rzekcimo uposażeniw nauczycielst wa. 

o zwolenników! tej opitji należy niestely, 
włcdarz polskiej oświialy, p. Stan. Grabski. 

W kiadanej sobie prasie, w twiywliądach, iw 
przemówieniach głcsił wszem wobec i każac- 
mu Z sobna, że szkoluictwo polskie powiidno 
być upreszczone i nie taił zamiarów sprowadze. 
nia G$wiały. do rozmiarów! właściwych naro 
dciwi bez najmniejszych aspliracji politycznych 
i kulturalnych. 

Minister «Świlaty mówił o nadmiarze szkół 
a milczał Kl selkach tysięcy /dzieci, przyszłych 
cbywateli państwia, skazanych na zupełny iar 
nalfapetyzm. 

Surcwość p. Grabskiego nie oszczędziła na- 
uciecieli. Najpierw urabiano im najgorszą opi- 
nję — pictem postraszono ich zdziesiąlkowałltiem 
a ostatecznie dobrano się do ich poborów 

W tem, że nauczycielsiwio ponosi ofiary 
w chwili, kiedy całe spr łeczeńsiwo ugina się 
pod ciężarem sanacji, nie ma nic zdrożnego. 

Dxbrano się jednak do skóry Nauczyciela 


cswiacie pozostawiono szarą | 


Nagłość wniosku Z. P. P. S. uchwalono. 
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Gospodarka wojskowa przed forum Sejmu. 


WARSZAWA. 5 II. (tel. wł.) Na dzisiej. 


szem pksiedzeniu sejmowej komisji budżelowiej 


Najwyższej Izby Kcntroli o działalności miri. 
sterstwa spraw węjsk. zostało skomentowane 
złeżył p. Michalski jako referent "w imieniu j przez prasę w spk6ób przesadny. 

specjalnej pedkomisji szeregi wniosków| w przed Generalize vanie poszczególmych faktów! — 
miccie gospodarki ministerstwa spraw! wojsko- | jesl nawel nieuzasadhicne i wi konseklwkne jt 
wych, nap gidstatwie sprawozdań Najwłyższej | wyrządzą szkęjdę. Niektóre; zarządzenia, mo- 
Izby Kcniroli, dolyczących działalności lego mi. | gące się wydać kbecnie biurokratycznemi 1 śmie 
nisterstwa in r. 1924. Referent skchstatował naj- i sznemi, były jednak spowodowane konieczno- 
pierw, że iwielką krzywdą aemii i państwu rc- | ścią życiciwą Mowlqa może z całą stanowczością 
bią ci «wszyscy, klórzy peszczególne fakty ge- | stwierdzić, że przy pewnych piizostałościach po 
neralizują. Na pildstąwie licznych konferencji ; państwach zabęłr:, system administracji włojsko- 
z reprezenlanłami włcjskowości, jakoleż badań j wej eraz bardziej się udoskonala, ziwiłaszcza 
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lenie, że meże stwierdzić publicznie, jż w obec- 
nych czasach picstęp nietylko w 'dziedzinie ad- 
ministracji wijskowiej, lecz lakże w dziedziuje 
kcntroli i tępienia Nadużyć jest bardzo wiielki. 
Dalej wskazał referent na tel, że wszystkie wy- 
datki zwyczajne i nadzwyczajne budżetu admi. 
nistracyjnege, państwa Na r. 1926 zostały zre- 
dukciwane o 135 miljonów: zł. Tak samó uległo 
redukcji i ministerstwo spraw! wojskowych, z 
czegii wynika nierówiemierność przedsiębiorstw 
państwiciwych, których komercjolizacja jesl naj- 
większym prestułatem? kraju i Sejmu. 

Następnie zabrał głcs w imieniu szefa admi. 
nistracji gen. Nerwid Neugebauer, klóry wska- 
zał na lęg, że zainteresowanie sprawozdaniem 


KĘ 


| 
calego szeregu aktówjswęferent wyraził zadowo- 
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WARSZAWA, 5. 2 (tel why Na dzisiejszem po- 
siedzeniu sejmu referował poseł tow. Malinowski re- 
zolucję komisji wojskowej, wzywającą rząd do zanie- | 
chamia budowy nowych składów amunicyjnych pod 
mqiasteni Lublinem. 

Następinie pos. Michalski referował poprawkę se- 
nalu do ustawy, klóra przedłuża prawo miast Lwowa 
i Krakowa do pobierania akcyzy: Senat uchwalił prze- 
dłużyć to prawo do 30, czerwca, uje zaś do 30. marca 
jak lo uchwalił sejm. 

Przeciw lej portrawce opowiedział się pos. Sa- 
nojca i tow, pos. Reger, oświadczając, że PPS. jak 
zawsze lak i w (ym wypadku sprzeciwia się podatkom 
płośrednęąm, 

Po referacie pos. Ładziny uchwalono zwinięcje 
biur prywatnych pośrednictwa pracy do lat 8. 

Specjalną uwagę sejmu skupiło przemówienie low. 
pos. Nii 


w laki spicsób, że uslalwy ''sanacyjnej", jak 
szydło z worka wylazła tendencja wałki z o- 
światą na całej linji. 

Otóż stwierdzić należy z całą slancjwczo- 
ścią, że równcwiaga budżetowa powinna być o- 
siągnęła 'cszezędnością, dokonywaną jw armji, 


pe przyjęciu od góry melod francuskich. 

Następnie petuszył niowca sprawię dostaw 
ariykułów pctrzebnych dla wojska i podniósł, 
że słrkunek bezpośredni między producentem 
a kwrjskiem coraz bardziej się zacieśnia, W prze- 
myśle kupuje się tylk w producentów, I rol- 
nictwie zaś idzie w: tym kierunku stały |wzręst, 
klóry w r. 1925 iwłyraził się stęfstnkiem 62 
prce. zakupów u producentów. Hamuje ten sto- 
sunek brak sum qptfrzebnych na zakupy sezo- 
nive. Wojsko slosuje skrupułałnie politykę cen, 
idąc pia linji coraz dalszej decenlralizacji zaku- 
pów, craz dostosowując się do syluacji ekonó- 
micznej ckolic, w których slacjonoiwafie są od. 
działy. 


| « . e . 
sku PPS. w sprawie ankiety publicznej, o kosztach 
produkcji przemysłowej. 


Dotąd niema statystycznych danych w jakim 
stopniu podniosły się koszty naszej produkcji, chocaż 
krążą o tem Tan(astyczne wieści. Nie wiemy, jak wzro- 
sły koszty administracji przedsięlkorstw, choć wiemy, 
że „wzrosły opromiiiie, 

Zbliża słę międzynarodowa konferencja ekono- 
miczna; mamy kryzys. Wobec tego wszysikie te spa- 
wy mie powinny być tajemnicą. 

Przediw wnioskow PPS. wystąpił zaprzysiężony 
apologela kapiilalizmu, pos. Wierzbicki, którego tem- 
pleramient poniósł aż do przekroczenia regulaminu, 
za co zoslał przez marszałka upomniany. 

Ostatecznie nagłość przyjęto, a wniosek odesłano 
do komisji. 

Nasiępiie posiedzenie we wtorek o godz. t 


w ministerstwie sprawi wewn. i zagranicznych. 
One tee pożerają (wią część budżetu a pomimo 
tego: cieszą się zupełnie zbędną względnością. 

Jeśli już mamy zaciskać pasa, (kl nie zaci- 
skajmy go na ciele szarej rzeszy głodomorów 
urzędniczych i nauczycielskich. 


„DZIENNIK LUDDY; 


Zamet w obozie sjonistycznym. 


Oda aluższegc czasu wre tak wl sejmowym | 
klubie żydewskim jak i wi całym obozie sjoni- 
siycznym. Właściwy ferment ręjzpoczął się od 
czasu zawąrcia ugekly z rządem jw zamian za 
deklaracją klubu żydewskiegło: iwf której ten 
zchowiązał się wyprowadzić ze sianotwiiska pañ- 
stw lvego. 

Ferment uwypuklił się cstatnio jm ustą- 
pieniu przew. klubu sejane(wiego posła Reicha 
i wystąpienin ‘wszystkich malcpolskich człon- 
ków z rady naczelnej stronnictwa sjonist. 

O ile chadzi, o rozkład lerylorjalny wpły- 
wów walczących tbozów, to sjoniści małopol- 
wy w większeści swej poriierają politykę pos. 
Reicha, nalcmiast Opozycja rckrutuje sję z b. 
Kxingresówki. Ostrze konfliktu grozi rozbiciem 
strennictwa, co zadecyduje się na zjeździe zwb- 
lanem na 7-g% marca br. Sjoniści małopolscy 
jako więcej realni polilycy i przywykli do 
współdziałania ze spideczeńslwiem polskiem, — 
stanąwszy na siańciwisku państwojwjem opierali 
na tem pedsławę do stawiania postulatów na- 


inteligencji i zamiażuiejszych sterach społeczeń- 
stwa żydzfwskiego, chociaż Į do Małopolskii 
próbują 'wlargnąć królewliiaccy cjpozycjoniścj. 

Opczycja chce oprzeć swoją politykę na 
wpływiach i znaczeniu żydów na terenie mię- 
dzynanudowym, co znajduje silny oddźwiięk w 
ch robliwie podnieconym nacjonaliźmie. 

O ile przyjdzie dk; rozłamu w stronnic 
(wig, a nate zdaje się zanosik, opozycja uliwio- 
rzy strcnnictwo o programie skrajnie radykal- 
me-nacjonalistycztym, które zapewne szukać bę. 
dzie współdziałania z innymi mftiejszę ściamj 
uarcdowymi, rozluźnione toslalniio przez (politykę 
prgła Reicha. 

Sjewiści, na wzór iwszystkiich nacjonalistów 
wszystkich narckłolwości, roścybi sobie prawo re- 
prezentcnwania całego narodu, a w: zatnęcie po- 
wiejennym udało się im nalwiet zapallować na 
cpinji żydowskiej. Obecnie następuje różnicz- 
kciwanie społeczeńsiiwa — z którego *przede- 
wszyslkiem piejwinien skorzystać proletarjat ży- 
dtrwski i stworzyć silną organizację polityczną 


reidowych, tak w dziedziniie gospodarczej, jak jic klasowem obliczu. 


kufturalnej. Małejpolscy sjoniści opłerają się na 
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Trzeci dzień zjazdu Młcdzieży T. U. R.r 


Przemówienia 'wszysikich męciwcólw| cecho- 
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Dalej zjazd potępił politykę kleru różnych 
wyznań, siejącege nienawiść wyznantofwą. oraz 
name dowościową. 

Specjalna rezęlucja mówi o sposobach wia- 
ki z miilitaryzinem I wyraża uznante Z. PPS. 
za jej walkę © zmniejszenie służby wojskowej 
dic jednego roku. Wreszcie uchwalono, by mło- 
dzież TUR, pemagałą w pracach Robotn. Wydz. 
Wychciwania Dziecka. » 

Na Wniesek tow. Juszkowskiego wyrażono 
lerganizacji warsz. młodzieży TUR. í komisarzo- 
wi zjazdu tciw. Brzuskiemu uznanie i podzię- 
kcwanie za ‘doskonałe przygotowanie zjazdu. 

Zjazd zakcńczyła wspaniała, 'poryfwiająca. 
entuzjastycznie kklaskami przyjmowana mowa 
tow. sen. Posnera, którą niebywale głęboko u- 
jął rclę młodzieży w życiu społecznem i nalwbo- 
ływał do entuzjazmu, nauki i pracy dla so- 
cjalizmu ! 

Pe końcowem przemówieniu tow. Garlic- 
kiegc, Zjazd zamknięto odśpiewąaniem *Czer- 
wenego Sztandaru“. 


Ostra odpowiedź francuska na prośbę 
| Druzów. 

BEIRUST. 5 II. Wyscki komisarz Francji 

w Syrji, de Jcuvenal, otrzymał od wodza Dru- 

zów pismie, z prośbą o nawiązanie bezpośred- 

nich, ale tajnych rckowań. Jouvenal odpowiie- 

dział, że Druzcwie mają złożyć broń, powlie- 


poświęcony był omówieniu stosunku orgaliza- ; wale głębokie uimiłofwanie sztandarów PPS. | rzyć Francji sądy r-zjemcze wewinętrznych spo- 
cji młodzieży TUR. do ruchu socjalistycznego. | Obck przyjętej jednogłośnie rezolucji tow.irów i przyjąć francuskich przewódców wtej- 
Piękny referat cmawiąjący powyższe zagadnie- | Brunera, uchwalkno rezolucję potępiającą obłu- ! skchvych, którzyby podtrzymływiali spokój i 
nie wygłesił tow. Wacław Bruner. Młodzież dne sianciwisko komumislólw, oraz t. zw. Nie-| perządek. Nie potrzeba tajnych rokowań, gdyż 


TUR. — slwierdził męclwca — skupia wśród |zależnych Scejalistów, którzy rozbijają ruch ro- 
swcich szeregów socjalistyczną młodzież robo- bctniczy, dalej rezolucję, podkreślającą konie- 
lniczą, przygclowującą się do _ śjwiadomej. ezu nawiązania koniaktu z socjalistycznem, 
twórczej walki przeciwkic ucdskolwi ludzi pra- crganizacjami inuych narodowości: następni e; 
cy, wyzyskcjwi brutalnej przemocy człowieka  rezclucję wzywającą K. C. Z. Z. aby rozpoczęła 
nad człowiekiem. Młodzież TUR, będąca czę |szerrką agitację wśród robotników! młodocią- 
ścią 'wielkiegi 'wyzwoleńczego ruchu robolni- nych celem wykazania (hydy włyzysku kapita- 
czegc, ulrzymuje ścisłą łączność z bratniemł | lislycznega, wzyłwiającą młodocianych do wstę- 
erganizacjami starszych robotników w PPS, jrewenia do szeregów organizacji zawodowych. 
która jest przewcidniczką polskiego proletarja: | Dalej uchwalcno rezolucję domagającą się 
tu. Młcdzież TUR jest jasno i Kciśle zespolona jet rządu, przymusowego ubezpieczenia na wly- 
z ruchem pelitycznym, zawodowiym, współdzie! ;padek bezrcbocia młodocianych od lat 16. U- 
czym. * 

7 Pcważna, rzeczolwą dyskusja. jaka rozwi- |«raz poszczególne koła do tworzenia iwydzia- 

nęla się px; referacie, była niezwykle ożyłwiiona. 16w sccjalnych, kióreby wkpółdziałały ze Zwi 
Węypkiwiadali ją tow.: Dąbrowski (Pabjanice), 'Zaw., celem brony interesów! ekonomicznych 
Dubcis, Jabłoński (Warszawa). Kubjak (Łódź) młcedzieży robolm. 
Newakowsk: (Łódź), Skowroński (Sublin), | Z uchwalcnych następnie wolnych wnios> 
Szymczakewa (Zgierz), Uznański (Pabjanice), ków (wymienić należy rezolucję, wzywającą 
Wachowicz (Łódź), Ziemnowski (Tarnów). |frzeciwka faszystowsko- monarchistycznym o- 
wreszcie triw. Brunet. - Ipenizocjcem ` 


chwalcno również rezolucję, wzywającą C. K. į 


za drtrzymanie publicznie złożonych oświad- 
czzeń ręczy naród francuski i Liga Narcdów. 


Tajemnicza tragedja. 


WARSZAWA. 5 IL (AW.) Wczoraj wie- 
czem past pol. państw. znalazł koło Cuta- 
ueli ciężkć rannego kiierowcę samochodowijegć 
Henryka Kcwalskicgo. Broni żądnej tijeznale- 
zieno przy nim. 


Handel polsko-rosyjski 
WARSZAWA. 5 I. (AW.) Mięszane tkiw. 
haydiewe polsko-sowieckie *"Sowpoltrg"" zósta- 
łe już ostatecznie utworzone. Do zarządu jwie- 
szłę dwóch Polaków: i dwóch Rosjan. TTolwiarz. 
przystąpi w najbliższym czasie do zawlierania 
tranzakcji handlciwych. 


... > 


AN |Z przesądów zaś usilną gilrząsam się pracą, kcwych, podniósł kopalnie miedzi w. Miedz a- 

E = Ten jedyny głęb tylko w mojem sercu słyszę, jnej Górze, gaimunu i srebra kcło Olkusza 

Ks Stanisi aw Staszic Żem człekiem, a bliźniemi wszyscy, którzy jzahqóżył główną szkołę górniczą w Kiekuch, 
g z cierpią. szkołę przygolowawezą do instytutu politechni- 


(Dokończenie). 


Na reparcie naszych wywodów zacylujemy 
charakterysiyczne wyjątki z rcematu: 
*Wydragi, blesotłuki, galli, pedagogi 
Latawczycy, Śpiewiacze, cndawcy, surmacze' 
Brachmany, cienicwody, rajfury i burdy, 
Śmieciarze, krcjpidlarze i trupomoszczarze. 

(Ks. X. str. 71.) 


“Żaden z zwierzójw! nie niszczy własrege ple- 

s mienia, . 
Człek tytkc nienawidzi swój ród i wytępia, 
(Ks. L) 


Zniszcz ciemnicść Światła stwłórco, rozszerz w 
ludziach światłc, 
A człek nieprzyjacielem nłe będzie czł- 
wieka 


Że nieszczęśliwym człejwiiek — to ludzie zdzia- 
łali 


` 
„ Kegmopolilą nazywają Staszica burżuazyj- 
ui pisarze, bo pisze w “Rodzie“: 


W rcku 1800 powstało wi Warszawie: *'To- 
warzystiwie: Przyjaciół Nauki“. Jednym z pier- 
wszych człcmków, w pierwszych latach istnie- 
nia T-wa, najgkrliwszym i najpracowitszym w 
stełnianiu bowiązków:! był ks. Staszic. Już jw 
r. 1800 własnym kesztem Slaszic wybudował 
gmach i kifiarowął T-wlu, zasilając je ustawi- 
cznie nkećwymi datkami i naukotwiymi pracami, 
jak "O ziemicrodziwie Karpatólw i innych gór 
i równin pyelskich', dzieło z zakresu mineralo- 
gji i geclogjł W roku 1808 został prezesem. 
T-wa i już do Śmierci piastował tę godność 
Jakci program stawiał: "udoskonalić ojczystą 
imerwę tę istotną cechę narodolwlości, dać po- 
znać współrcldakom fwe wszystkich stosu- 
kach we tIwszystkich płcjdach wewnętrznych i 
zewnętrznych Pelaków! rodowitą ziemię, tę naj- 
dnciższą narodu własność. 

Za czasów Ks. W arszawkkiegf' i Królestwa 
kcmgresowego w, r. 1807 zostaje ks. Slaszic 
człcnkiem Izby Edukacyjnej. Na tem stanowi- 
sku zajął się przedewszystkiem szkieftami ele- 
mentarnymi, piimnażąjąc ich liczbę, Tastępnie 
załeżył 3 seminarja, szkołę lekarską, pra- 
wna, agrenomiczną i instytut głuchoniemych 


cznegiu i szkołę gospodarstwa wiejskiego i le. 
Śniclwa w: Marywicncie. 


W łasnyin przykładem i kfiarą pokazał, jak 
fkiwinno być urządzone życie wbi. Z oszczędłio- 
ści długo ciułanych, nabył dobra hrubieszo» 
wskie (4.000 mctrgów), poprawił w nich gos- 
peidarkę, uwolni? swych włościan od pań- 
szczyzny, nadał im ziemię ną 'własticść — pod 
jednym tylke warunkiem: utworzenia T-wa w 
celu *udoskonalenia rolnictwa i przemysłu o- 
raz wspólnegie ralowynia się w nieszczęściach'*. 
Radzie glecspodarczej poruczył staranie © to, by 
ńolnicy "sami sobie“ budowali lepszą przysz- 
łcść przez wzajemną pomoc, by z ziem wkpól- 
nych cpłacali polrzeby sierot i chorych, kształ- 
cili dziatwę i wspelmagali najzdolmitejszą ubo- 
gą młodzież 


W świetle tych faklówi i na picdstawie je- 
go dzieł, oraz autobiografji można ks. Stanś- 
sława Staszica nazwać "pilskim Katonem*' za 
niezmierdowaną pracowlitość, wyjluriwiałość w 
spełnianiu pcidejmowanych zadań, powlodowa- 
nie się tylko; względami uczoiwfości, niszwy- 
kła bezinierest'wność, tudzież podziwiu godną 


| jake! dyrektor wydziału przemysłu i kunszłólwi prawość i nieskazitelność. Miłość ojczyzny 1 
Niechajże nic przedemną nie zdcła kryć pra- |na kcjnisji spraw iwłewnętrznych zwrócił głó- |miłcść bliźniego są głównemi sprężynami je- 

A wdy, |Wną uwagę na pidniesichie przemysłu: olwo. |c działalności dla Polski nie szczędził żad- 
Zapłiminam ród, nie mam stanu. Ni ojczyzny, ! rzył kcpalnie węgla w; Dąbrowie i hut cyn-jnych cfiar i trudów, byleby tylko przyczynić 


= 
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przemysłowego. 


w interesie osobistym każdego producenta i w; 


interesie gospodarczym każdego kraju leży zdolność 
konsumcyjna czyl! nabywcza mas, 

Prawdę tę mozumieli przemysłowcy amerykań- 
scy. którzy place robotników podnieśli o przeszło 
120 proceul w stosunku do r. 1913. nie tyle z miłości 
do robotnika lub chęci zapobieżenia jego niedo Í. lecz 
we własnym interesie, 

Dla kogoż najmądrzejszy z przemysłowców ame- 
rykańskich Henryk Ford produkowaiby 5.000 automo- 
tbilów dziennie. gdyby prawie każdy robolnik rie 
mógł go sobie kupić ? 

Co rrąty człowiiek w Ameryce posiada automobil 
i to jest majłepsze świadectwo siły nabywczej mas ame- 
rykańskach . 

Kiedy tow. poseł Diamand podczas makifesłacji 
socjalistycznej w Gdańsku wspomniał. że przemy- 
głowcy amerykańscy znączrie podnieśli robotnikom 
płace dla uzyskania masowych odbiorców swych pro- 
duktów. 3.000 rąk podniosło się do burziłwych jakże 
wymownych oklasków, 

Kapitalista amerykański a zarazem fundalor na- 
grody pokojowej Edward A. Filene, współwłaściciel 
domu towarowego “Wiliam Filenes Sons Co“. w 
Bostonie, zatrudniającego 3.000 osób. napisał książ- 
kę na temal problemu europejskiego. w której roz- 
trząsa możliwość uzdrowieniu stosunków gospodar- 
czych Europy. P. Filene wyraża pogląd że do go- 
spodarczego it politycznego odrodzenia Europy win- 
ra się przyczynić Ameryka której bogactwo się nie 
utrzyma. jeżel będzie młała przed sobą zrujnowaną 
Europę. 

Dobrobyt Ameryki — powiada p. Filene — trze- 
ba zabezpieczyć przez ustabilizowanie stosunków eu- 
ropejskich. Europa bowiem jest zasadniczo bogata; 
mimo krwawych walk wyszła z wojny z wszelkiemi 
(nożłrwościami szybkiego nawrotu do zdrowia. 

A jak to zdrowie odzyskać? 

P. Filene wskazuje następującą recepię: 


i „O tente każdego wytworu decyduje ostatecznie 
, Konsumeni. Jeżeli produkt jest za drogi. wtenczas 
konsument go zbojkoluje, a jeszcze gorzej, jeżeli 
kousument ma zby: mały dochód i wogóle nie ku- 
fłować nfe może Ford produkuje coraz tawiej dzięki 
jusprawnionej. masowej 1 typowej produkcji. Prze- 
mysł amerykański się fordyzuje. romiclwo na swój 
sposób także, a przemysł europejski musi się lakże 
usprawnić w metodach 1 wydajności”, 

Filene mówi dalej, że jednak bez kredytów Ame- 
rykańskich Fwopa się nie ustabilizuje į nie stane 
się (dobrym klijentem Ameryki, o co głównie kapi- 
taliście amerykańskiemu chodzi, 

Zaaniem p. Filena obecna „splendid isolation“ 
Stanów Zjednoczonych, podyktowana względami po- 
lilycznemi może się okazać dla Ameryki zabójczą eko- 
nomicznie, skoro nastąpi przesycenie wewnętlrzne- 
go, dzisiaj tak świetnego rynku amerykańskiego. To 
może nastąpić bardzo prędko. Ameryka dopiero w 
czasie wojny przeistoczyła swój sposób pracy prze- 
mysłowej i od tej pory jej zdolność wytwórcza wzra- 
sta w stopniu, o jakim jeszcze w roku 1913 nikt ma- 
rzyć nie śmiał. Dlatego musi sobie przygotować za- 
wkezasu nowych dobrych konsumentów. Jeżeli tego nie 
zrobi, to wytworzy się na własnym obszarze zawzię- 
ta walka o zbyl, połączona z obniżeniem zysków, Za- 
robków i dobrobytu. Lepiej więc obrócić zawczasu 
energję na pnzygotowanie rynków dla przemysłu ame- 
wykańskiego, niż dopuścić do 'wytworzenia się za- 
żartej wewnęliznej superkonkureneji, 

Do takich konkluzji doszedł niezawodnie po dłu- 
giej rozwadze kapitalisia amerykański. który upo- 
rządłcowanie świata widzi w środkach, dotychczas riię 
uznawanych |przez kapitalizm. 

Czynnikiem podstawowym gospodarczego i po- 
litycznego odrodzenia Świata jest dobrobyt mas, bo 
z nędzy rodzi się chaos i anarchia. (n.). 
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Płace robotnicze i czas pracy w Ameryce. 


Amerykański Urząd Statystyki Pracy przepro- 
wadza corocznie w maju badanie warunków” pra- 
cy ü płacy według umów zbiorowych, zawieranych 
przez zwiiązki zawodowe. Z ostatnich danych wy- 
nika że zarówno płace jak 1 czas pracy zmieniły 
się w Ameryce na korzyść zorganizowanych zobot- 
ników. Jeśli wziąć za podslawę porównania rok 1913 
i przyjąć wynagrodzenie godzinowe, czas pracy peł- 
nego tygodnia 1 zarobek tygodniowy w pełnym ty- 
godniu = 100, to dla.ogółu zorganizowanych zawodów 
otrzymamy następujące wskaźniki: postępu: 


się dC jej podniesienia i uszczęśl wienia. 
„Udzielał chętnie peimocy, wsparć robił za- 
pisy, ale zawsze dbając Q to, aby pomoc nie po- 


płaca czas pracy zarobek 
| godzinowa w tygodniu tygodniowy 
1907 89.7 102.6 91.5 
1913 100.0 100.0 100.0 
1917 1111 98.4 112.4 
1924 228.1 93.9 214.3 
1925 237.9 „ 93.0 222.3 


Jeżeli uwzględnimy, że koszt utrzymania wzrósł 
również od 1913 do maja 1925 o jakłe 50 procent, 
lo otrzymamy jako faktyczny wzrost płac realnych 
122 proc. 

Uwzględnić jeszcze należy, że zobrazowene w 
tych cyfrach warunki odnoszą się tylko do zorgani- 
zowanych zawodowo robotników. gdyż wywalczone 
przez związki warunki płacy i pracy. ujęte w umo- 
iwę zbiorową. slosowane są w Ameryce nle do wszyst- 


szła na marne, nie psuła ludzi, nie prciwadzi- kich robotników danego fachu. czy danej miejsco- 
ła do lenistwa, czego dowodem jego testament, | wości lub obszaru. lecz tylko do członków organizacji, 
meea którego olbrzymi majątek zdobyty pracą | Odpowiednio do tego stanu rzeczy istnieją w Ameryce 
kszczędnością, i szczęśliwemi posunięciam na |przedsiębionstwa „zorganizowane“ i yniezorganizo- 
giełdzie, pedzielil następująco: wane“, ale siłą rzeczy płace i warunki pracy w tych 
200.000 zł. na szpital w Warszawiie, ostatnich mle pozostają o wiele w tyle za, warunka- 
100.000 zł. na utrzymanie umysłowo chorych |mi pracy ì płacy w pierwszych. Niekiedy przedsię- 


przy klinice uniwersytetu Iwarszawsk. 

200.000 zł. na załcżenie domu zarobkowego z 
ciekawym przepisem urządzenia gjo 
preiwadzenia. 

70.006 zł. na wystawienie pcsągu Kopernika. 

60.000 na fundusz czwartegk: profesora wj Szk. 
wydziałciwej hrubieszowskiej. | 

45.000 na instytut głuchcniemych. 

Pelilycznie jest ojcem demokracji poiskiej wi 


biorcy, zatrudniający niezorganizowanych robotników" 
| zmuszeni są nawet flawać lepsze warunki. aby nie utra- 
cić 'wykwalifikowanych sił roboczych, Tym sposobem 
i niezorganizowani robotnicy, korzystają w pewnym 
stopniu z owoców walki organizacji, 

Podane wyżej wskaźniki odnoszą się do ogółu 
zawodów. Między poszczególnemi zawodami istnieją 
pewne różnice, którę uwłdocznia następujące zesta- 
wVienie 

Wskaźniki za rok 1924. 


zapatrywaniach skejalistą świadomym _ kon- (Rok  1913—100). 
sekwientnym. Y, Zawody płaca czas pracy zarobek 
adw”. S godzin. w ty 
Kęlńczę słowami A. Grzymały, referenda- Pick p ai "ag Jed 
rza stanu, który nad trumną ks. Staszica pki E 250 
wiedział: " N Murarze 202 93 198 
i i Cteśle 218 98 216 
„ | czjny, uczucia, słciwa zawsze były w zgo- Malarze 230 95 220 
azid, wszystkie cnkity były wi jego duszy, cała Wofilice 244 89 216 
«i p 
kusza W Jego wzroku”. suene 212 99 199 
(Keniec). Introt'gatorzy 233 93 217 
=i iee Drukarze 238 91 218 


Podaliśmy tylko pewną grupę zawodów, ale już 
z tej małej liczby osądzić można, że wszędzie 
nastąpiła redukcja pracy i poprawa płac. 

Te wskaźniki nie informują nas jednak jeszcze 
o bezwzględnej wysokości zarobków anł o faktycz- 
nym, czaste pracy, Chocłaż normy umów zbiorowych 
określają tylko minimum płacy i maksinum czasu 
pracy, lo jednak dają dość wierny obraz faktycz- 
nych stosunków. które od tych norm są tylko w nie- 
licznych wypadkach lepsze, 

Na podstawie więc norm najniższych dla pła- 
cy i najwyższych dla czasu pracy otrzymujemy dla 
Hoszezególnych zawodów następujące dane przecięt- 
ne pa dzijań 15. maja 1924 r. F 
Czas pracy 


Zawody Placa godz. tygodniowej 
złotych godz, 

Piekarze 1.86 47,6 
Murarze TA 44, 
Cieśle 5.99 44, 
Malarze 5.99 42,8 
Wośźnice 3.34 56.5 

Slus rze masz, 4.49 46,8 
In'rofiatorzy +4.86 14,7 
Drukarze 5,47 14. 


Biorąc ogółem normy wszystkich umów związko- 
wych. stwierdzić można, że przecętne wynagrodze- 
niie godzinowe wynosi minimal: je 5.31 zł, a przec ętną 
ilość godzin pracy tygodniowej 45.9 godzin. Godzi się 
przylem zaznaczyć. że 70.1 proc. ogółu robotników 
objętych umowami ma 44 lub mniej godzin pracy 
w tygodniu. a zaledwie 10.1 proc. więcej niż 18 god. in, 
GEEET ET E 0" RENTY BAK" T. 


ile kto zarabia w Polsce? 


„Gazeta poranna warsz,“ nie posiada się z gnie- 
wu, że tramwajarze warszawscy strajkują, pomimo, 
że mają płace takie świetne. f 

Świetność tę wykazuje przez zestawienie upo- 
sażenia robotników tych justytucyj z zarobkami innych 
kalcgoryj robotników, oraz pensjąmi urzędników pań- 
stwowych. 


Obecne zarobki 


Konduktorzy $ maszyniśc w tram 

jach 378 
Rzemieślnicy w tramwajach 450 
Rzemiieślnicy w gazowni 543 
Rzemiieślnicy w elektrowni 308 
Robotnicy miewykwalilikowani w ga-* j 

zowni 391 
Robotnicy niewykwahfikowani w elek- 

trowni 400 
Telefonistki à 270 
Rzemieślnicy w fabrykach prywatnych 

w. Warszawie , 190—200 
Górnicy l robotnicy 80—120—190 
Wiertacze nallowł I. klasy 184 
Hutniey 54—152 
Tkacze w Łodzi 120—135 
Urzędnicy państwowì 9-ej  kategorji 

(podkom. policji) 230 
Ósma kategorja, (komisarz policji) 262 
Siódma Kkategorja (zastępca starosty) 320 
Szósta kalegorja (starosta) 117 
Piąta kategorja (wicewojewoda) 562 


Cyfry le są bardzo wymowne. Cyfry te świadczą, 
że większa część robotników i urzędników w Pol- 
sce jest wyzyskiwana do ostalecznych granie i że 
slan taki przedłużany na lata musi skończyć się 
katastrofą. żle opłacani urzędnicy w Rosji i b. Kró- 
lestwie polskiem kradh i brali fapówki bo ch rząd 
rosyjski imie wynagradzał należycie. U nas korupcja 
if nadużycia są już na porządku dziennym. 

Nie trzeba przewracać kola ogonem. Gdyby re- 
daktorzy „Gazety por." otrzymujący ponad 1000 zł. 
pensją miesięcznie mieli trochę rozumu, ne pisaliby 
głupstw, które ich samych kompromitują. Czyż to nie 
obelga dla cywilizacji, że w dzisiejszych czasach ośmie- 
li się ktoś hutnikowi ciężko pracującemu w żarze 
1200 stopni gorąca płacić 54 złotych miesięcznie! 
PEET i ETEO 5 TIRTOROPIEC BWT CJE "ZEE 0. 


Zmiany w frahfacie polskc-austrjackim. 

WARSZAWA, -£ 2. (AW). W tyeh dniach spo- 
dzewają się tu przybycia delegatów rządu austrjac- 
kiego w sprawie zmian w traktacie polsko-austrjac- 
kim. Rokowania w tej sprawie zostały przerwane 
jeszcze w grudniu z powodu wyłonienia się szeregu 
aktualnych zagadnień, które trzeba było szerzej o- 
mówiić, 


-< m 


Nowiny z duia. 


Lwów, dnia 6 lutego | 


IZBA SKARBOWA PRZYPOMINA, że z dniem. 
15. lulego 1926 upływa termin płatności odroczonej 
części podatku mająlkowego wymierzonego właści- 
cjelom pieruchomości miejskich, podlegających usta- 
wje o ochronie lokalorów. 

Powyższy terinin płalności dolyczy także Spół- 
dzielni zaliczkowych i kredytowych, będących wła- 
ściciejami nieruchomości, 

Z dniem 16. lutego 1926 przystąpią władze skar- 
bowe do wyegzekwowania zaległości wraz z 4-piroe, 
karami za zwłokę i koszlami cgzekues nymi. 

Dalsze irzy raly są płatne w terminach do 15. 
mają do 15. sierpnia i do dnia 15. listopada 1926. 

DO KWESTJI UPIĘKSZENIA m. LWOWA. Za- 
krojone na szeroką skalę roboly, które prowadzi o- 
beeniz Magistrat w ulicy Akademickiej, mające na 
celu nadać jej wygląd zachodnio-europejski bez wąl- 
pienia przyczynią się do jej upiększenia, aczkolwiek 
rochłoną olbrzymie w stosunku do szczupłych docho- 
dów (gminnych kwolę kilkusel tysięcy złotych. Wy- 
dalek ten jest luksusowy, ii roboty powyższe nie 
byly podyklowane nagłą koniecznością i mogły być 
śmiało odłożone na dobrych 10—15 lal później, po- 
nieważ całe dzłesiąlki ube we Lwowie nfe pos udają 
wcale ani znośnłe nawel urządzonych chodników, ani 
kanalizacji. Leez, jeżeli do robót na ulicy Akademic- 
kiej przystąpiono, to przy tej sposobność, nawiązu- 
jąc do kwestji upiększenia naszego miasta, nalęży 
postarać się, by perspektywiczny wygląd ulicy tej 
(jeżeli patrzeć idąc od plaeu Fredry ku pl. Marjackie- 
mu) otrzymał należyte zamknięcie, W slanie obec- 
nym widok ten zamyka się obskuraym olbrzymim 
murem ogniowym kilkupiętrowego domu na długości 
kilkudziesięciu metrów wskutek niezabudowania na- 
rożnej parceli sąsładującej z wymienionym domem. Na 
parceli tej powinien slać gmach o wysokości nie 
mniejszej od sąsiedmego domu 6 archileklurze ob- 
imyślonej należywi2, ponieważ od fasady tego domu 
zależeć będzie wygląd całej ulicy, Sądzmmy więc, że 
powołane czynniki mags!trackie | 'miłośmwcy piękna 
m, Lwowa poslarają sk; by nareszele znikł szpacacy 
wygląd ul. Akademickiej goły mur ogniowy kiiku- 
pięlrowej wysokości przez powstanie okazałego gma- 
chu na sąsiedniej parceli, 

TEORIA I PRAKTYKA. W dzisiejszych ciężkich 
czasach na każdem polu przemysłowepi rozszerza siç 
coraz bardziej zastój, rośnie ilość bezrobolnych, kitá- 
rzy żądają pracy dla stsbie jak i dla swych rodzin, 
Zupełni2 słusznie prasa wała o popieranie przemysłu 
krajowego, Dzisiejszej stągnacji nie mżelibyśmy, gdy- 
by nie kolosalny napływ wyrobów zagranicznych, 

Prasa wyslępująca w obronie przemysłu kvajo- 
wego spelnia wielkiej wagi obowiazek, jednak musimy 
to podkreślić, że agel do popierania przemysłu ksajo- 


wego, dość dziwnie wygląda na szpallach niektórych 
pism ilustrowanych, jak np. Gazela Poranna“, 
1 mne. 4 


*Wieko Nowy“ 7 
"W zawodzi: cynkogralicznym panuje dzisiaj za- 
stój i cały szereg firm, musiało zwolnić rohotników 
z powodu braku pracy, W tym samym czasie powyż- 
sze gazely drukują w swołch pismach ryciny z klisz 
fmportowanych z zagranicy, klisze zreszią bez żadnej 
wartości, klóre już dawno zostały zużyte zagranicą. 
Możeby przynajmniej prasą robłła tak jak pisze. 

KRWAWA AWANTURA ULICZNĄ, Adolf Wot- 

sey (i Michal Elenberger wszczęli awanturę i hójkę 

ul, Legionów. Ber Uszer Schuhmacher, nle wiedząc 
o tem, że gazie się dwóch bije lam trzeci korzysta, 
wiplątał się niepotrzebnie w tę awanturę, przyczem z:n- 
niony został nożem w ramię. Pogotowie rat. odwiozło 
Sch. do szpiilala, policja jednak osadziła w areszcie 
Weisera 1 Elenberga. 

OSZUSTW ROLI EGZEKUTORA. W mieszkaniu 
właścicielki realności Heleny Fischowej, zam. przy 
ul. Objazaowej, zjawił się onegdaj jakiś osobnik w 
pirzedsiawiwszy się jako egzekutor oddziału podatko- 
wego Magistratu, zażądał zapłaty zaległągo podatku 
w kwoajie 67.50 zł, grożąc załanlowanłem rzeczy, — 
Fischowa dla "świętego spokoju” zapłaciła i na tę 
sumę otrzymała pokwitowanie, Na drugi dzień przeko- 
nała się jednak w Magistracie, że padła ofiarą oszusta. 

NA FUNDUSZ PRASOWY złożył T. B przez 
tow, dra Dręgiewicza zł. 8. 

Dalsze datki na ten ceł przyjmuje Administracja 
Dziennika T.udowego. 


„DZIENNIK LUDOWY” 


«ząc wczeraj o godzinie 7-ej rano aleją przez 
cmentarz Łyczakcwski ku pomnikowjj Ordona | 
sreslrzegł z sprzerażeniem — zwłoki młodego | 
mężczyzny, leżące twarzą ku ziemi. bok po-; 
mnika śp. Józefa Neumana, dziadka prezyden. 
ta miasta. Stwierdziiwszy śmierć nieznategt Pa- 
dzicch powiadomił natychmiasl o tem zarządcę 
cmenlarza p. Maciejcwskiego, len zaś doniósł 
¢ lem policji. 

W królce petem przybyli na miejsce komi- 
sarz Licbich i Giżejewski, 'wywjadgmwcy Ho- 
szewski i Trembecki, oraz z Urzędu Śledczego 
nadkcm. Parylewicz, 'kom. Balorski. wyw. Fur- 
man, Lerch i Kulik. 

Wszystkie peszlaki wskazywały, iż popeł- 
nino lu zdrodtliię morderstwą. Wokołó zwiłók 
ziemia była ybryzgana kiwiig, klóra spływiała 
długą strugą w Gół W p.bliżu zwłok widać 
byi śla dy * odcisków stóp kobiecych, oraz ja- 
kivo urugiego mężczyzny. Wskazywałoby to, 
iż bawił Lu towarzystwo złożone z diwióch męż 
czyzn, raz kobiety. Ślady krwi wskazywały. iż 


khrydki śladami krwi, uchodzącej prawłiopodo- 
bule z zadanej rany. 

Chik głowy leżała czapka lechnicką. prze- 

dziurawicna kulą, w| otworze zaś jej zualeziono 
ccięle kulą włosy denala. 
Obek głowy znałeziono rówhież uiedopa- 
licna świecę mind ię, oraz pudelko zupałek. Na 
rzy kicki w górę od zwiłok leżała krwią zbro- 
caina dużego formatu oprawiona książka Jeske- 
-heińskiego pt. *Historja żydów wí Polsce". 
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Morderstwo czy samobójstwo 
na cmentarzu Łyczakowskim? 


Rcbolnik cmentarny N. Padzioch przecho- | 


kich uchodząc z miejsca zbrodni znaczył swe 


\ 
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wizyłciwy na nazwisko Albina Zobolewlicza. Są- 
dzcno leż z razu, że jesł to nazwisko delata. 
Następnie znalezicho jednak legitymację na na- 
zwiskic: 


WŁADYSŁAWA MAKOLĄDRY, 


ficzącegc lal 18, ucznia 3 roku oddziału bu- 
dlerw lanego w Szkołe przemysłowej. 

W rf bliżu cmentarza przy ul. Piotra i Paw- 
ła znajduje się zakład kamieniarski | sprze- 
daż gpciowych nagrobków! Ludwika Makolą- 
dry. już wcześnie ranc dowiedział się wspo- 
mniany, iż cpodal na cmentarzu dokonano mor- 
derslwa. Jednakgiwoż nie spieszył się, aby oglą- 
dnąć zwłcki denata. Po znalezieniu wspomnia- 
nej legilhymacji pęlicja zawezwała go przepu- 
szczając, iż denal mcże być jednem jego z sie- 
admie rga dzieci. 

Przepuszczznia le kazały się trafne. Tru- 


dnc opisać 


BOLEŚĆ 1 WSTRZĄSAJĄCE WRAŻENIE 


_Ludwika M., gdy w! gkrwajwiónych zwłokach 
agncskował swego syna. 

Na pclecenie sędziego Śledczego zwłóki de- 
nata g dstawiono do Instytutu medycyny sąd. 

Kim. Balorski przesłuchał następnie ku. 
zyna denalą. Zeznał glu, iż w ub. czwłariek o 
gwaz. 915 spotkał śp. W. Makolądrę w slanie 
lekko podchmielonym na rogu ul. Kochanow- 
skiego a Piolra i Pawła. Po kilku słowiach obaj 
rczeszli się. Stąd udał się M. widocznie ua 
cmentarz, gdzie też zakdńczył życie. 

Stwierdżeno również iw) śledztwie iż śp. M. 


W czasie wslępnegi' śledztwa stwieruzóno, ;grał na manajlinie i chętnie brał udział w 
że podal zwłok poza grobowkem Barączów | wes łych zabaw ach. 
znajajjwały się ślady słóp intego mężczyzny. | WYNIKI SEKCJI ZWŁOK. 


Był tio przypuszczalnie sprawca “zbrodni, który | 
pe zamordowaniu swej ofiary zbiegł w dół w „Wczcraj późno wieczorem odbyła się Sips 
cja zwłrk denala. 


kierunku bramy cmentarnej | 
O grdz. 11:30 przybyła na miejsce komisja | Stwierdzeino, że jeden strzał ugodził zmar- 
sądkiwo-lekarska, złożona z r. Wiłoszyńskiego, | legic w kość policzkową przeszedł ponad na- 
lekarzy dr. Balickiegio dr. Dąwidowicza, lekarza | sadę nesa i wyszedł łukiem brwi lawiego oka. 
miejskiegy. dr. Jaszczurowskiego i podinsp. dr.| Strzał len nie był śmiertelny. 
Tyrwińskiego. | Drugi strzał ugiidził denata w skroń pra- 
Wówczas dępiero ruszono zwłoki na pole- | wą, przebił mózg: rtkirzaskał czaszkę, powodu- 
cenie lekarzy i ujrzanc, ! jąc śmierć Śp Makh adry. 

D Wedle tpinji lekarzy denal popełnił praw- 
LEŻĄCY POD DENATEM REWOLWER drpodobnie e Swinda o tem ó- 
dość aużych rozmiarów, marki *Fromer'* smalenie rąk, i [warzy. Kraz wbicie wf ciało wo 

Pale denala były zaciśnięte ii kginałolie | keo ran ziarnek prochu. 

przy piestrzale, co wskazywało, że zmarły: naj. Denat strzelił naprzód w póificzek, Naslę- 
6 | waj popoetnił samobójstiwi. pnie pcnowił slrzał powyżej Wf skroń, który 
Siwierdzelno, następłie, że denat zginął od | był śiniertelny. 
ple strzały danego od dołu w prawy policzek, Wezkraj do późna w nocy przesłuchiwiał 
kuta zaś wyszła szczytem czaszki. kicim. Batorski znajomych i kolegów zmarłego. 


| 
Przy denacie znalezigłło w kieszeni bilel | Dalsze ŝleaziwge w toku. 
W ub, czwariek o godzinie 7 wieczorem udał 
nikach pod Lwowem, do miejscowej reslauracji Ho- 
Bysztetga zasiadł za slołem 1 pił piwo wraz z dwoma 
W izbie tej znajdował się również miejscow j 


"> POSTTE CAE TIAR APO PLATI TOERE E E (3 TEZ E O 
się Jan Bvszlerga, komendanl ‘posterunku w Sokol- 

łuluna, gdzie zapłacił za pobrane kartofle, Następnie 

gospodarzami, 

parobey * [Wojciech Pisula, Wojciech Socha, oraz dwóch 


braci Boczulów, Trzech 7 nich wyszło z szbhj, pozostał 


Zamach imóordarczy na komendanta posterunku. 
tylko jeden z Bboczulów. 


tala. Tu stwiierdzonc, że nieszczęsny został postrzelony 
kulą karabinową powyżej serca. Stan jego jest groźny, 
lecz jest nadzieja ulrzymanła go przy życiu. 
Zraniony B. jest rodem z Poznańskiego. Odzua- 
W tym czasie niespodzianie padł ARE 
ybiwszy szyhę, ugodziła przodówneka 
raniąc go ciężko. 
Postrzelonego odwieziono owania: do szpi- ' 


czał się on wielką słażbistością £ ścigał wybiryk szu- 
mowiu tej podmiejskiej wsi. Wskulek tego był wielce 

Mii ON A 

PRZYPADKOWE POSTRZELENIE. Alfons Szko- 


| zajienawidzony przez miejscowych apaszów, którzy do- 
konali zamachu morderczego z zemsty. 

Wczoraj popołudniu przesłuchał zranionego w 
szpitalu nadkom. Parylewicz. Na miejsce wyjechał ko- 
mendaut powijalowy P. P. nadkom. Kropiwnicki, — 
|z jego polecenia aresziowano wymienionych czierech 
| parobków? Dalsze Seca w toku. 

alarski, inkasceat w składzie węgla Wionkckiego, zam. 

przy ul. Dekierla, manipułując wczoraj wieczorem 

koło [własnego rewolweru, postrzelił się w dolna szczę; skradziono ubranie i 3 sztuki płótna, wartości 300 zł. 

ke. Lekarz Pogotowiu "rat. stwierdzi, iż kula utkwiła | Józef Geroń skradł z fury, jadącej przez ul. Ja- 

w kości. Ofiarę własnej nieosirożności odslawiono do nowską, 10 sjł na szkodę nieznanego maj$ira. Po- 

szpłitala. licjant spostrzegł tę kradzież i aresztował Geronia, 
ZNÓW DEZERTER Z POD OPIEKI RODZIC IEL ——— 


Karona Klimowa, zam przy ul. Nabielaka, | 


kula 


w pier S, 


donjosła policji, że 14-letni syn jej wydakł sję z do- 
mu f przepadł bez wieści. 
KRADZIEŻE. Z mieszkania Zygmunta Safiera 


SKIEJ. 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


Rada Robotniczą P. P. S. w Borysławiu 
urządza w miedzisię 7 lufego o godzinie 11-fej przed poludniem w sali Kina Apollo 


WIEC posła tow. Kwapińskiego 


Na porządku dziennym: Sytuacja w państwie. 
LL 


- Zakończenie sirejku tramwajarzy w Warszawie. 


WARSZAWA. 5 II (tel, wł.) Dzisiaj na! UGODA W, ELEKTROWNI. 
wiecu praociwiników! trawajowych, po wysłucha- Dzisiaj tdbyła się w ministersiiwiej pracy 
niu sprawczdanią delegatów związku, robotthcy | konferencja w sprawie zalargu iwi elektrowni, 
uchwalili przerwać slrejk na plddstatwie utrzy-| W wyniku cbrad, obie strony podpisały proto- 
mania de tychczasowych warunków. tckuł, mocą którego. dyrekcja eleklrowni zga- 


q 


Od godz. 11 wiecz. rozpocznie się ruch |dza się na 2—3 prccenlową podwyżkę płac, 
Lramwajciwy. wszystkim praqciwinikom, W ten sposób zatarg 
—:g— zcstał zlikwidowany. ? 


Samobójstwo naczelnika więzienia. 


WARSZAWA. 5 II (AW.) Naczelnik wię- | perządkując pilnie wszystkie papiery. W. domu 
zienia przy ul. Długiej Władysław Rakciwski | pisał przez kilka gildzin tisly do rodziny i do 
strzelił de siebie wczoraj w! swem. mieszkaniu | władz. Rakciwski był na służbie pańslwojwiej od 
w zamiarze samcbójczym, raniąc się diężko. — | tal siedmiu, spełniając swe cbowiiązki sumien- 
Stwierdzeno, iż przedpołudujem był w| biurze, | nie, za ao olrzymał szereg odznaczeń. 


ES | zwi || ze E E ooo EA AŚ AA sza 
e ME" 
Zamordowanie kurjera sowieckiego w Gofwie, 
RYGA, 5. 2 ;Pal,. Między stacjami Ucekskuell ków! isluicje przypuszczenie, że dwaj zabici! napasluicy 


przybyli z zagranicy, W kieszeniach ich znaleziono ka- 
wałki *dzienmka szwecazkiego, zapałki i lampkę e- 
lektryczuą, pochodzącą z Kowna oraz pieniądze lilew- 


gf salaspila dokonano dziś rano w mposkiewskam po- 
ciągu osobowym napadu rabunkowego na dwóch dy- 
płomatycznych kurjerów sowieckich, z klórych jeden 


Mimochodem. 
Kłopoty endeckie. 


Drakońskie załatwienie się ze szkolnictwem przez 
przez min, Grabskiego i obcięcie poborów nauczycjel - 
skich do 410 procent nie przeszło naturalnie tak 
wśród interesowanych, jak w  całem społeczeństwie 
bcz mależylego echa. 

Nauczycielstwo, zwłaszcza szkół średnich, sla- 
nowjło wierne kadzy wyborcze narodowej demokracji, 
alalego zarządzenie lam redukcji przez endeckiego mi- 
nistra było uderzeniem obuchem. Zaczęto się burzyć 

Endecy musieli umywać ręce jak Pial, Wykrę- 
cali się jak mogli, że nie onë i ne Si. Grabsk 
nien, 

Najpierw zwałano winę na Weinielda, który 
wprawdzie leż jest endckiem, ale uważano, że można 
go poświęcić. Naiwniejszym opoweadano, że w mo- 
meucje, kiedy sprawy nauczycelskie były relerowane 
na radzie ministrów, podstępnie wywołano Grabskte 
go z posiedzenia, aby nie mógł ich "bronić", a gdy 
wrócił już wszystko było załatwione... l 

Ostatnio odbył się w Warszawie zjazd endec- 
kich mauczycieli szkół wyższych, na klórym poseł 
endecki Rymar, który jako referent budżetu oświaty 
leż nie jest bez winy, zwalił poprosłtu wszystko na 
socjalistów 1 tern przekonał słuchaczy... 

Wąlpiimy tylko czy zdołał przekonać ogół nauczy- 
cjelslwa, = 


wi~ 


Korowody rozbrojeniowe. 


LONDYN. 5 Il. (Pat) Jedna z agencji 
prasehvych podaje z Waszyngtonu, że prezy- 
qen! Ccolidge i sekretarz stanu Kellog zamiie- 
rzają zwcłać do Waszynglonw osobną konferen- 
cję rczbrojeniową głównie z naslępujacych po- 
wicaóww,: 1) dalsze ograniczenia zbrojeń mor- 


zoslał zabity, a drugi raniony, Rabusie zażądał” przed- 
{em w sąsiednim przedziale pieniędzy od pewnego pa- 
sażera, któremu na pomoc pospieszyli kurjerzy, ra- 
niac obu bandytów. Śledztwo w toku. 

RYGA, 5. 2. ;Pat.). Minister spraw zagranicznych 
otrzymał od poselstwa sowieckiego notę proteslującą 
w związku z zamordowaniem kurjera dypłomatycz 
nego. Nota domaga się surowego śledztwa w lej spra- 
wje, składn całkowitą odpowiedzialność na rząd ło- 
rewskij 1 zastrzega dla rządu sowieckiego prawo doma- 
ganio się zadośćuczynienia. Według doniesień dz enn - 
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Nacionaliści niemieccy mordercami. 


Komiisja śŚledeza niemieckiego parlamentu zaj- 
mowała się ostalmio mordami, dokonywanymi przez 
LO zw. „czarną Rejichswehrę'. Doląd wydarzyło się 
około 60 morderstw, a w slatutach niektórych o7- 
ganizacyj prawicowych znajdowały się punkty prze- 
widujace. iż każdy kloby zdradził lajemnice lej o:ga- 
nizącji, podlega karze, wyznaczonej przez przywódcę 
iej organizacji, 

O iej skandałiecznej 
Zeglumęg”: 

Z jakich sier wyszli ci mordercy "pal:jolyczni 
względnie przywódcy, nawołujący do mordów, wynika 
z łaklu, że skazany w Schwerinie na śmierć za na- 
kłonlienie do morderstwa Schóler jest synem pułkow- 
mika ìl sam bvł olicerem 
mez w „Femie', Schulz. stawiał pierwsze kroki jako 
organizator i dowódca odemku w *Stahlhelmie", 
później zorganizował związek „Fridemeus vex“, aż 
stał Się wreszcie właściwym założycielem „czarnej 
rejdhswehryć, Spotyka się wśród tych morderców 
synów rodzin aryslokralycznych, b. studentów, mło- 
dych kupców, Niemców z dawniejszych prowmeji bał- 
tyckich Rosji, 


m 


O zwrot oszczędności wychodźców 
polskich we Francji. 


Jak donosjliśmy, robotnicy polscy we Francji 
stracili 7 miłjonów franków swych krw 
nośdi, składanych w filjach francuskich Banku dla 
handlu i przemysłu i Warszawskiego Banku Zjed- 


sprawie pisze „Danzige” 


aklywnym. Drugi dzia- 


awych oszczęd- j żoną 


pastników na jednej zabawie. Byli lo Michał Rebfisz 


skie, Okolice miejscowości w której wydarzył się wy- 
padek, -są slrzeżone przez policję, celem uniemożk- 
wienia ucieczki ewenlualnym pozostałym członkom 
bandy. 

RYGA, 5. 2 (Pal). Albats wyraził w imieniu 
rządu łotewskiego przedslawicielowi Z. $ $. R. ubo- 
leiwanje 2 powodu baudyckiego napadu na kurje- 
rów! sosyjskich, a przedsiawicjel łolewski w Moskwie 
wyraził rówułeż w imieniu swego rządu Ubolewanie 
z lego samego powodu. 


skich powinno być przeprowadzone bezpośred- 
nici- przez zalnteresowałie mocarstfwa morskiej 
a nie przez kęhfercgyję Ligi Narodów, doktórcj 
należą także państwa niepękiadające floty, 2) 
prezyden! Cyplidge pragnie jeszcze przed no- 
„wymi fwybckami do kongresu wypełnić smoje 
zcbowiązania i podjąć kierownictwo akcji roz- 
brajeniowej W tym celu wi tecie lub w jesieni 
bieżącegie roku wysłanoby do mocarstw! za- 
preszenia na konferencję Ww sprawie rozbrojenia 
na.merzu a ewenluglfie także i va lądzie. — 
Kcnterencja odbyłaby się w Waszytglonie w 
zimie lub na więsnę 1927. 


stawicleli komitetu obrony | oszezędność emigracj 
połskiejj w osobach prezesa komilelu, dawnego mi- 
nistra Szawoty ł redaktora tow. Hieronimkit zebrani 
postanowili prosić rząd i sfery sejmowe o przyspie- 
szeniie zwrolu złożonych oszczędności, gdyż zwłoka 
postawiła wielu towarzyszów pracy wobec widma gto- 
du ft nędzy. Druga rezolucja. w formie bardziej sta- 
nowczej, wysłana została do komisji związków za- 
wodowych, 


- Z kroniki bandytyzmu. 


Wczoraj o godz. 3.80 nad ranem na gościńcu 
w lesie pod Janowem napadło £ bandytów z bronłą 
w ręku na jadących 8 kupeów do Lwowa. 

Opryszki sleroryzowawszy jadących, zramik ciężko 
wi głowę Pisza Gerla, poczem zrabowalł mu 308 zł, 
drugiemu zaś Mojżeszowi Soblowi zrabowalłi pakunek 
oraz 10 zł, Innym jadącym przeszukali również kie- 
szenie, jednakowoż nie unalazłszy pteniędzy pozostawi 
ich (w spokoju. 

Powiadomiona o tem policja szybko zdołała ująć 
rabusiów, Są lo: Antoni Balaj i Józef Romanowicz z 
Janowa oraz Jan Panek i Józef Kapusla ze SWacza, 

" Dalsze śledztwo w toku, 


Proces Bispinga. 
WARSZAWA. 5 II. (tel. Wł.) Na dzisiejszej 
rczprawie przeciw Bispingolwii, odczytywał prze- 
wieidniczący protokoły zeznań oskarżonegó. — 
IW zeznaniach tych zachcłdzą sprzeczności. — 
Podsądny nie umie wyłłómaczyć skąd wzięły 
się ślady krwi na jegfj odzieży. 
Eksperlywy nie dały iwyników| kk tkretnych 
a śledziwio policyjne, również zgłubiło się W 
rozbieżności. Jutro dalszy ciąg rozprawy. 


Opinja angielska o budżecie polskim. 


LONDYN. 5 IŁ (Pal) "Daily Telegrach* 
pisząc (tj budżecie Polski na r. 1926, zauważa, 
że rząd pfelski przyjął nienaruszamą zasadę u- 
[rzymania równciwagi (w! budżecie. Reforma ad. 
iministracji daje dobre wyniki. Minster Zdze- 
chichvski był w możności zapedwhić komisję fil 
nansciwą, że wydatki mie przekroczą jednego 
miljarda 600 miljdnów złolych. Wobec szyb- 
kiegij wzrostu czynnego biłafisu handlowego o- 
siatnich 4 miesięcy, kłqnsoliidacja finansowa Pol- 
[ski plcczyniła znaczte postępy i zapowiada się 


CA U e e a 


Bandyci przed sądem. 


W miesiącu sierpniu z. r. napadło w nocy z briot- 


nią w ręku 3 opryszków na mieszkanie Hotzerów w pielmyś lnie. 
Werchradie pow. lubaczowskiego. Napadnięty wraz z - zi 
stawił opór opryszkom 1 zdołał ich przepędzić, Policja francuska prowadzi śledztwo na 


Węgrzech. 
BUDAPESZT, 5. 2. (Pat). Francuscy urzędnicy 


Za dwa miesiące później Hołzerowie poznał na- 


noczonego. Banki te wskutek lekkomyślnej i niedo-|ii Kość Pawliszyn, których nasiępnie aresztowała po- 

tężnej gospodarki nopadły w niewypłacalność, a olia- | nieja. 

rą tej gospodarki padło 5000 emigrantów. Obaj stanęli wczoraj przed sądem przysięgłych. 
W sprawie tej odbyl się w Puryźu wielki wiec. !Po przeprowadzonej rozpuawie lrybunał wydał SAY” 

zwołany w gmachu giełdy pracy, przez zarząd sekcji |rok (uwalmiający. Przysięgli bowiem mie zatwierdzij 

aynjdykaństvcznej polskiej przy konfederacji pracy. | postawfionych im. pylań z powodu braku dosfatecznych 

Po wysłuchaniu szeregu mowców robotników i przed- | dowodów winy oskarzonych. 


policyjni (zjawili się wezoraj wieczorem w towarzy- 
stwie urzędników policji węgrerskfej w Instyluc e kar- 
tograficznym, gdzie przedsiewzięli! rewizję. Podczas ve- 
wizji znaleziono maszynę drukarską, której fałsze:ze 
używali do fabrykowania podrabianych banknotów 
franikowvych. Maszyna została skonliiskowana. 
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Przemysł meta 


Obecna sytuacja w przemyśle metalowym. — Stan naogół pogorszył się. 


Pisma warszawskie pę'dają szereg informa. 
cji © polskim przemyśle metalowym na podsta- 
wie referatów przedstawicieli tegf( przemysłu 
«ygłcezonych na posiedzeniu Rady P. Z. P. 
M. w Warszawie. 

W wytwórniach (aboru kolejzowego sylu- 
acja regorszyła się znacznie. 

Wytwórnie, pracujące ma zamówienia pti ce- 
nach stałych, pcnoszą znaczńe straty z powodu 
zwyżki cen sunciwców i materjałółw| pomocni- 
czych. Prócz teg na pogorszenie sytuacji wpłyt 
wwa zbliżający się (kres wyczerpywania zamó- 
wień. Grupa fabryk, które nie trzymały zamó. 
wień na 1926 r. zakę'ńczy swile prace w kwietn'u 
a grupa, która ctrzymała zamówienia, skończy 
je w czerwcu lub lipou W niektórych fabry- 
kach tegc działu rozpoczną się już w naj- 
bliższych dniach redukcje "ści robotników. 
dni pracy, jeżeli nie napłyrą uciwe zamójwi e- 
nia. W dalszym ciągu fabryk! budjciwy parowb- 
zów] i (wagicinów mają duże zaległości iw! rządo. 
wych instytucjach i skutkiem tegt” zalegają wi 
wypłatach zancbków pracownikom i należnośc” 
swcim doslatwcom. 

Fabryki budujące silnfki spalincwe, znaj- 
aujące się w ©kresię martwego sezonu. pracu- 
ją przeważnie na skłąd. > í 

W dziale budctwy motorówi elektrycznych 
wykonywane są dawne zamówienia, nowe zaś 
nie napływają. 

W fabrykach cbrabiarek do drzewa slan za- 
trudnienia pcgorszył się z powodu zrmniejsze- 
nia eksperlu drzewa. 

Fabryki maszyn i narzędzi r luiczych do- 
znały chwilciwego zainteresowana się klijen- 
teli skutkiem spadku złcłtego, obecnie jednak 
zainteresciwanie to ustało sytuacja nadal jest 
zła, głównie z peiwodu braku środków obroto- 
wich nawel na zakup surcwcówi w celu dalszej 
pracy na magazyn. 

W fabrykach wyrabiających narzędzia dio! 
uprawy ncli, sezon jeszcze nie rozpoczął się się. 
Fabryki te ściągają dawne należneści, ażebly 
przetrwać dc: sezonu i przygotowiać dostatecz. 
ną ileść towaru. 

W fabrykach wag zła sytuacja jest bez 
bez zmiany. 

W pidlewniach warszawskich jest stan zły 
bez zmiany, kldczuwa się brak surowców z po- 
weidw zwyżki cen. 

W cidlewniach okręgu radomsko- kieleckie. 
gie, wyrabiających rury, sytuacja jest fatalna z' 
powodu zalegania odbiorców! z zapłalą : ido- 
puszczania weksli do protestu. Ilość du! pracy 
i ileść robotników silnie zredukowano. 

Pczostałe fabryki w tym okręgu z małemi 
wyjątkami stcją z powodu trudności fminan- 
schwych i kompletnego zatrzymania eksportu, 
zarównę' na Łotwłę, gdzie panuje kryzys, jak i 
do Besarabji, gazie był nieurodzaj. Fabryk 
tege okręgu załegają z podatkami. 

W dziale budcwy moslów| i konstrukcj: że. 
laznych sytuacja plygorszyła się, gdyż nowych 
zamówień niema, a nadtc! nie otrzymuje się na- 
leżncści od odbiorców, którym! są przeiwiażnie i 
instytucje rządciwe. i 

W fabrykach wyrcihów| kotlarskich zamó- 
wienia spadły do minimum, tak, że niektóre fa- 
bryki są prawie n'eczynne. Dcstawię większych 
instalacji kciłowyck otrzymuje zagran!tca, dztę-' 
kt temu, że dziela kredytu! do 4-ch lat na 8 
prce. rocznie. W fabrykach urządzeń cukrowni-; 
zuch zupełny brak zamówień, gdyż  cukrci 

nie mając duże robót, ociągają stę z niemi z | 
braku środków i niepiejiwności rynku. 

W dziale urządzeń zdrciwotnych sytuacja | 
tkligorszyła się w porównaniu z grudniem, gdyż | 
ckazało się, że inslylucje rządowe nie maja 
pieniędzy na zapłącenie piczyujonych zamó- 
wień iwicbec czego roboty, będące w biegu, zo- 
stały wstrzymane, Okcliczność ta spowbodowa- 
ła redukcję ilcści robotników( i idni pracy. 

W fabrykach platerów. sytuacja jest zła, 
gdyż niektóre z nich zupełnie stcją, a inne 
pracują zredukjciwaną ilość dni wf tygodntu. 

Rynek wewinęlrzny jest jmałki pojemny; mo 
że nastąpić picprawa po skasowlaniu podatku 
luksuscwego od wyrobów płaterojwanych w wyr 
skikości 10 proc. 
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lowy w Polsce. 


$ 

Fabryki produkujące kable elektryczne od- 
czuwają duży kryzys, niektóre z nich: zatrzy- 
mały pracę, inne pracują pe' trzy dni w tygo- 
dniu 

Fabryki armatur, wskutek dużeg zastoju 
tracują głównie na skłąd. 

Wytwórnie łopat nie mając zbytu, 
lub pracują zmniejszcną ilość dni. 

Fabryka gwcździ pracują na skład; jeżel* 
cd początku lutego nie wzmoże się sprzedaż 
tc; nastąpi dalsza redukcja pracy. 

Odlewnie Ianc-kutych iwyrobów w| okręgu 
dąbrciwskim są nieczynne z powodu braku za- 
mówień. 
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Stan przemysłu metal- wego w okręgu łódze 
ktm jest nadal bardze, ciężki. 

Sytuacja przemysłu na Śląsku cieszyńskim 
przostaje bez zmiany Zamówienia rządowe są 
już prawie wyczerpane i fabryki qjgranfczają 
pracę dpi 2 — 3 dni w tygodniu. jezeliyw oaj 
bliższym czasie n'e wpłyną zamówiienia rządc» 
we, te należy spadziewijać się zamknięcia nie- 
których fabryk w tym tkręgu * 

Oddział twciwski informuje, że 1925 r za” 
znaczył się katastńcfalnym stanem, gdyż więk- 
sześć fabryk pracowała z deficytem, œ do- 
rriwadziło do zamknięcia całego szeregi 
przedsiębicrstw( I do znacznego ograniczelią ru. 
chu w piczostałych. 

Prócz tegk zamówienia rządowke byty prav 
wie niedcstępue dla fabryk tego okręgu z po- 
wcidu centralizowania zakupów przez wadze w 
Warszawie. 


I ist z Czechosłowacji. 


(Korespondencja własna). 


PRAGA, 4. lutego. |Czechosłowacji z Rzymem... Jest to oczywiśce non- 
Przeszło sześć tygodni parlament czechosłowacki |'sens, ponieważ w żadnym wypadku nie znalazłaby się 


już spoczywa”... Dnia 15. lstopada odbyły się wy- 
bory do obu Izb, które stronnictwom rządowym dały 
małą tylko większość, parlament zwołano na płerwsze 
posiedzenie dopiero 17. grudnia È od lego czasu 
Izby nie obradują. Bo też są trudności dość (fuże. Dwie 
bowiem nader Lrudne sprawy nasunęły się zządowi. 
Oto po dugim czasie ma zostać uregulowana , 


KWESTJA UPOSAŻEŃ PRACOWNIKÓW PAN- 
STWOWYCH, 

kwestja la jest nader trudną, bowiem narodowi de- 
mpokracji dążą do uprzywilejowania wyższych” urzęd- | 
ników, z których szeregów składają się ich członkowie, 
faś na pokrycie potrzebnych sum proponują pod- 
wyższenie podatku cukrowego. socjaliści zaś, rzecz 
jasna, nie godzą się na żaden z tych projektów, 
Projekt socjalistów idzie w tym kierunku, aby moż- 
liwe zrównać pobory pracowników i ustalić je nie 
jedynie na podstawie kwalifikacji szkolnej, lecz we- 
dług (wykonanej pracy l zdolności, Pokrycie, w myśl 
projektu socjalnego, powinno znaleść się przez skre- | 
ślenjie (potrzebnych sum z budżetu wojskowego 1 
wogóle oszczęaności budżetowych. 

Ale największą trudność w sprawłe urzędniczej 
stanowij 


KWESTJA UPOSAŻENIA — 
NYCH. 
Kler katolicki pobiera wciąż jeszcze płace od pań- 
stwa w! myśl dotychczas obowiązującej ustawy au- 
strjackiicj, Otóż klerykali stawiają kwestję podwyż- 
szenjla poborów księży i prefektów dość stanow- 
fzo, zaś parlje socjalistyczne o tem nawet słyszeć 
nie chcą. Przyjęcie formuły klerykałów do projektu 
o uposażeniach pracowników państwowych wywołułoby 


> 


DUCHOW- 


dla takiego wniosku większosć. Ale widać, że poczyna- 
nja klerykałów są cość energlczne i charakterystyczne. 
Ale trzeba zrozumieć. że klerykali czescy stawiają 
takie niemożliwe żądania, ponieważ liczą w tym wy- 
padku na poparcie Słowuków, memieckih r ma- 
dziiarskich klerykałów, 

Z aniem 1. bm. ludność polska w Czechosłowa :ji 
pozbawioną została jedynego swego dziennika 


"ROBOTNIKA ŚLĄSKIEGO". 


Przestał on wychodzić jako dzłennik, a będzie wy- 
chodzł jako tygodnik. Jest lo szkoda bardzo wielka, 
jeśli zważymy, w jakich warunkach mniejszość pol- 
ska żyje. "Robotnik Śląski, założony przed 22 łaty 
przez tow. Regera, Daszyńskiego, Kunickiego, Haecke- 
ra, Pytlika, Kłuszyńską l w. i od siedmru hat spel- 
miaf rolę nadzwyczaj ważną, bo był jedynym dzłenni- 
kiem polskim w Czechosłowacji. Wskutek kryzysu 
gospodarczego oraz wskutek niefortunnego kompro- 
misu wyborczego, utrzymanie dziennika stało sżę nie- 
możliwem, mimo wysiłków parlji à poszczególnych 
towarzyszy, W ostatnim numerze dziennika wspomina 
o tych sprawach b. redaktor “Robotnika Śląskiego'' 
tow. A. Kwietniowski, przypisując główną winę upad- 
ku dziennika destrukcyjnej robote Lizaka a innych 
"lewych", którzy w roku 1921 chcieli roboiników poľ- 
skich w Czechosłowacji uszczęśliwić Międzynarodówką 
moskiewską. Nasł towarzysze jednak na Śląsku mają 
nadzieję, że niłezadługo znowu będą w stanie wydawać 
dziennik. 3 

W ubiegłym lygodniu ludność polska w Czecho- 
słowacji, a szczególnie na kresach morawskich, uci- 
ła godmie przyjazd do Morawskiej Ostrawy posła pol- 
skiego w Pradze Czeskiej dr. Z. Lasockiego. Przybył 
on tam celem lustracji konsulatu polskłego « przy 


olbrzymią burzę w całem państwie, gdyż kwestja roz- itej sposobności wszedł w kontakt z licznie tam osia- 


działu kościoła od państwa jesl tu bardzo popularną. 


dłą kolonją polską. Organizacje robotnicze wysłały 


W kołach sejmowych opowiadają, że klerykan | swych przedstawiciel, którzy podkreślilt współpracę 
postawili wniosek, aby Rząd zajął się przygotowaniem |z placówką polską i jej uczynnym klerownskiam. 


PROJEKTU ZAWARCIA KONKORDATU 


A. WEŁTAWSEJ 


Mają pieniądze na chrong. 


W kilku warszawskich pismach kapilavstycznych 
pojawiły się jednobrzmiące artykuły, w obronie fabry- 
ki Pocisk“, przeaw której podniesiono ciężk e za- 
rzuty w części niezależnej prasy i w sejmie. 

Skwapliwa ta obrona nadużyć ma swoje źródło 
poprostu W.. pieniądzach. „Kto smaruje, ten jedzie , 
powiadają; tu widać dobrze fosmarowano, bo i obro- 
na jesl niezła. „Robotnik* demaskuje tę szanłażową 
robotę, zamieszczając następujący list otrzymany od 
działu ogłoszeń Ajencji wschodniej wraz z komuni- 
katem fabryki „Pocisk“, 

„W załączeniu przesyłumy W, Panom nasze Zle- 
cenia (Zakłady amunicyjne „Pocisk*) i prosimy u- 
przejmie zamieścić w formie bstu do Redakcji, iden- 
tycznje z nadesłaną treścią, z podpisem na końcu 
na: Grocholski, S. J. Okolski“, koniccznie w jutrzej- 
szym mumerze i z warunkiem, że będzie bez numerka 
ogłoszeniowego. Zaznaczamy, że o ileby art. ten miał 


F 
dż: 


[numerek ogłoszeniowy, wówczas nie będziemy go 


mogli zapłacić, gdyż kljent nie zaakceptuje”. 
Oczywiście „Robotnik“ nie uczynił zadość „zle- 
ceniom“ dzłału ogłoszeń Ajencji wschodniej ale pu- 
blikacją powyższej oferty wskazał, jak drogą korupcji 
stara się kapilał urabiać na swoją korzyść opinję pu- 
bliczną. (n.). 
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Teerja i praktyka o bezreheciu, 


W ul. Batcrego buduje się kanał. Robotni- 
ków do wykonania tej pracy sprowadzono ze 
wst, tak, że ani jeden rcbolnik lwowski tam nie 
pracuje. Pestępowanie takie wywołuje zrozut 
miałe rczgoryczenie wśród miiejscowiych bez- 
rchotnych, którzy od wielu miesięcy daremnie 
rkeszukują pracy. 

Budciwę tego kanału prowlądzi inż. Bar- 
wiński. Oczekilwiać należy, że kldpowiiednie wia. 
dze wydadzą należyte pełecenie kierownikowi! 
budcwy., aby rozgoryczeni robotnicy [włbowscy 
nie widzieli się zmuszeni siłą zdcbyć dla sjebje 
prawi: do pracy. 

o OD EE T T E 


Do przewodniczących Związków 
Zawadcwych. 


Wzywa się przewkidniczących Zw. Zawod. 
lub delegalów dc zgłaszania się u przewłodnii- 
czągje Rady zawod. towl. Kornela Żelaszkiewi- 
cza, który udzielać będzie |infcrmacji W" spra- 
wie zapcimogi w| naturze dla bezrobotnych. — 
Infcrmacji udzielać się będzie tylko w sobotę 
kid 6-ej do 7-ej — W niedzielę od 10—11 rano. 
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Opinia Oskara Wilde'a o Ameryce. 


Dwudziesta piąta rycznica zgonu twórcy 
“Balady więziennej“ przypomniała czylające- 
mu ggółow: niepospołitą postać "Lorda Pa- 
PAGEKSA , dzięki prasie. klóra licznemi studja- 
mi literackiem{ I wspemnientami z jego burzl - 
wego ża uczciła pamięć genjalnego pása- 
rza — «raz wydawcom (rodacy poely zachowa- 
fi się wroec tej rocznicy bardzo powściągij= 
"wie) głównie francuskim, którzy przy tej spc- 
s<bnośi podjęli powtórnie wydawnietwia jego 
dzieł, hub też newe. utworów dotąd jeszcze nie. 
wyaanych. D< tych ostatnich, zupełnie niezna- 
nych, należą wrażenia Wiide'a spisane wl r. 
1587. fr. powrocie z Ameryki. a ogłasza je wi 
przekładzie czascpismo paryskie Grande Revue 
przed wydaniem książkuwiem, kióre wyjdzie sta~ 
raniem sir Cecila Gie'rge- Bazile'a, wiernego 
wielbiciela Wilde‘a. w = 

Wilde peldczas tej podróży wygłaszał `od- 
czyly W różnych miastach a między innemi jw 
Teksasie, wśród prszukiiwaczy złota. Tam to 
widzia! na fertepianie w dancinpu umieszczoną 
cdezwę "Prosimy nie sirzelać do grajka'. Ro. 
bi gc może“, Tam również mówlił o Benvenu- 
cie Celinimi, a gdy zaznaczył w końcu, że nie. 
śmiertelny artysta nie żyje, c«'dezwało się z 
pośród słuchaczy pylunie: “klo go zabil?“ 

jednakże ten świat, żyjący dla businessu, 
nie jes! bynajmniej Wildedwi Temy — prze- 
giwnic budzi w: nim sympatję bujnym tempera- 
mentem, który prela ceni wyżej niż flegmę 
brytańską. «Amerykanin — misze — ''jest u 
siebit -najlepszym tewarzyszem, najgościnn ej- 


szym pg-spodarzem. Faki, że zaczyna życie pra- |dredeje filozoficznie: “Dlatego ież niewątpli- judaro 


cy daleke wcześniej od nas, że pracuje już 
zewk'dówh i robi pieniądze, gdy my jesteśmy 
jeszcze bkysiami w Eton lub lads'ami w Oks- 


,lerdzie sprawia, że nie zna nieśmiałości w| o- 
ibejściu, w ruchach i nie mówi głupstw, z wu- 
jatkiem, gdy cbjaśnia nam różnicę między Re- 
nem a Hudscnemi i pyta, czy porl w Brooklynie 
nie jesl istetnie godniejszy podziwu niż katedra 
św. Pawła. Amerykanie znają znacztlie lepiej 
ludzi, niż książki, a życie zajmuje ch więcel 
niż literatura. Studjiciwąć mogą tyłko — rynki 
giełdciwe; nie czytają nic prócz dzjentikójw, 
lgcrwani jwirem zajęć. Czas na czytanie mają 
tylko kobiety i iw wieku przyszłyjm kultura no- 
wego Świata będzie wyłącznie udziałem spo- 
dnic. Nie są wszakże ci młedzi spekulanci by- 
najmniej nudni. Amerykanin głupi nie Isti eje. 
Amerykanin bywa €kropny, ordyltarny, natrę- 
tny, impertynencki, zupełnie tak samc, jąk nie- 
jeden Anglik; ale głupita nie jest jedną z ich 
przywar nanddowych. 

"Ce do imałżeństwa, jest to jedna zi ch naj- 
tepularniejszych instytucji. Mężczyzna amery- 
kański żeni się wcześnie, a młcda Amerykanka 
wychęidzi zaniąż często... Wielkie powodzenie 
małżeństwa w, Stanach Zjednckzonych wynika 
w części stąd, że Amerykanin nigdy Nie próż- 
nuje, Amerykanka zaś nie tosi nigdy odpo- 
wiedzialneści za jakość obiadu męża. Udręcze- 
nia grispodarstwa domowego są w Ameryce 
prawie zupełnie nieznane. Zwyczaj mieszkania 
w hytelach lub pensjonatach znosi to jednostaj» 
ne sam na sam, które są marzeniem Marzeczice 
nych i rczpaczą małżonków. í 

W kcńcu Wilde wnioskuje, że Amerykanin 
umiał z kraju swege uczynić “raj kobiet“ 


wie, jak Efwa, kcbiely zawsze pragną się z nie- 
ge wydostać“... 


Międzynarodowy kongres górniczy 
w Krakowie. 


GENEWA, 5 Il. Obradująca tulaj kumisja 
międzijnar:|dlowego Związku górników porozu- 
miału się c0 do rozpoczęcia badań w dziedzinie 
grzemysłu węgk(wlego i co do metody ich prze. 
zniwadzenia. Pierwsze rezultaty będą przedłu- 
żene międzynarodowiemu kongresowi wórników: 
który kabędzie się w połowiie sierpnia w Kra- 
kciwie. Na porządku dziennym kongresu znaj- 
dzie się sprawa 8-gleldzinnepo dnia pracy oraz 
międzynarcidowej ustawy o zapobieganiu nie. 
szczęśliwym 'wypadkicjn. 

Kemisja uchwaliła następnie zamaniteslo. 
wać swą solidarność z 200.000 górników ame- 


rykańskich, którzy strejkują już ků 5 miesięcy. 


Z Jeatcu Małego. 
„W gołębniku*' 
komedja w 3 aktach M. Nikorowicza. 


W staropolskim dworku qolshim ne może się 
oczywiście dziać nie. modernistycznego. Spłowiały już 
dla naszych oczu, ale zawsze miiły jak wspomnienie 
marzeń j uroków młodości romaniyzm przelewa się 
wprost przez scenę, zagarniając wszysłko na swoją 
wyłączność, Drzewa tu jeszcze po staremu szumią 
pliieściwre, nie wydzierając się orgją zielonego krzyku 
ku przepastnej otchłani nieba; słońce jest tylko zwy- 
kła Złotą pogodą, rozlaną sennie -— niz przeraźliwem 
oki upiornego pająka, pęłającego siecią È wysy- 
sającego krew z przestworza. A mkiość” Miłość świe- 
goce pod baldachimami Hści i tęskni w  poświacie 
księżycowej, fruwają jak motyle sukienki śmiejących 
się, przekomarzających 1 dla odmiany popłukujących 
dziewczątek, dobrolliwie gdera stara ciotunfa i gm- 
chają mołębie, Pije się kawę lub podśmietanie, kła- 
dzje 5ł¢ pasjanse — istna sielanka, 

Nfe piszę tego, by drwić, Zawsze będzie uwodziła 
oczy moje czerwona zorza nad ogrodem młodości; 
tak dalekim, dalekim... Na drogach irzeźwej, odartej 
ge złudzeń rzeczywistości przypomni sobie serce woń 
p słodycz dawnych pocałunków, Ukołysze mnie zawsze 
brylantowy Czar księżyca do marzeń o jakichś oczach 
$ włosach, co były zachwytem. To ś$mieszne?... 

Komedja Nikorowieza jest stara, bardzo slaru — 
choćby zæ względu na to, że w ostatnich latach kilku- 
nastu przewędrowaliśmy co majmniej stulelni szmat 
czasu. Plączą się po niej echa iredrowskie, że nie 


Z dnia. 
| NI w pięć ni w dzlawięć 


W ostatnich dniach odbyło sięw kole pracowni- 
ków w Warszawie zebranie z programowemi przemó- 
wieniunu na temal politycznego położenia państwa. 

Na uwagę zasługuje przemówienie pułk. Szul- 
borskiego sędziego wojskowego, który dopatrywał się 
zego w ustroju socjalistycznym (215 państwa, nie 
dającym gwarancji trwałości praw własności, okry- 
tym jedynie pozorami ustroju nacjonalistycznego. 

Zuakomiity pracownik ten pan sędzia Szulborski: 
Zakiwalilikował ustrój Polski jako socjalistyczny w 
Isogie macjonalistycznym. Cóż lo za bigos? 

i Biedna tu Polska, jeżeli takich ma prawników * 


takich sędziów... J.) 
i 


A M 


Ipowiem, iż jest rozwodnioną komedją Fredry. Nie 
dopalrzymy siłę w niej jakiegoś orygiualnego typu, 
nie doszukamy się. linezyjnej, a choćby interesującej 
akcji, ale drży w miej fon szezerego sentymentu, O- 
promfenionego poezją młodości. Poezja młodości grze- 
szy zawsze naiwnością — w prawdziwej jednak na- 
fwności jest wdzięk, któremu poddajemy się bez 
oporu. Nie nie szkodzi, że posługuje się staremi jak 
śwłiat akecsorjamł i przemawia do nas starymi moly- 
wam, skoro i dla mich znajdujemy w sobie resonans, 
Bezpreliensjonalna sielanka, ubrana y gładki poto- 
czysty wiersz, obrazek, malowany w słońcu — to 
wyczerpujące określenie pachnącej zielenią, uśmiech- 
niętej pztuki Nikorowicza. 

O większości grającego zespołu nie mogę jeszcze 
mieć określonego zdanła: tak zewnętrzne jak i we- 
wanęlrzne fizjognomje są mi na ogół obce. Rzecz zro- 
zawala, że na płerwszy plan, dla mnie wysunęli się 
zmajomi od dawna z desek scenicznych: p. Łożińska, 
którą trudno byłoby zastąpić w roli uroczej Zosi, 
p. Rygier, świelny w charakterystycznym typie za- 
kochanego, nizzgrabnego hreczkosieja, p. Helski-Ko- 
walski, zawsze solidny s wyrazisty w grze gestów 
i mimiki, do którego dobrym pendant" był pi Zbro- 
jewski. P. Sieniawska winna więcej sublelnie trakto- 
wać swą rolę. Grą żywą i naturalną interesował p. 
Balcerzak, mający dużo danych na rozwój talentu; 
obycie sceniczne wykazała p. Koch-Więckowska, tro- 
chę mfieporadnie jeszcze ruszała się p. Fedorowiczówna, 
co jednak niż ujmowało jej wdzięku. Pp. Nieprzew- 
ski i Nawrocki mielr zbyt małe role, by mogli sę 
wyraźnie zaznaczyć. 

ARTUR ĆWIKOWSKI. 
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Akademia ku ezel Żeromskiego 
i Reymonta w Preszhusgu. 


PRAGA. (CEPS.) Uniwersytet Kcimenskie- 
gr: w Bralisławie urządzał dn. 2 lutego wiiecz. 
urcczystą akademję żąłobną na wydziale prawl- 
niczym ku uczczeniu pamięci sławnych pll- 
skich pisarzy Wł. Reymkenta i St. Żeromskiego. 
W urcczyslości wzięli udział m in. min. dr. 
Kalay, słciwąccy posłowie i senatorowie, pol- 
ski kcimpozytor Różycki, krajowy komendant 
generał Szkwkr, jugosłowiański konsul Bericz. 
przedstawiciele uniwiersytetu Kcjmenskiego, Sło- 
wackiej Macierzy, Śwliata naukk'wego, literąc- 
kiegic, przedstawiciełe władz, studentów itp. — 
Ur czystość zagajono odśpiewaniem polskiegó 
hymni naredowego przez akademicki chór, po- 
czem rekler uniwer. Komenskiego, prof. dr. 
Weingart przemówił na temal kulturalnych stc- 

uków czesky-słolwiacko-polskich a bratisław- 
ska kensul polski Staniewicz mówfił o znaczeniu 
urcczystości dla dalszego zbliżenia czeskosło- 
wackc-po skiego. — Prof. Uniwier. dr. Wollmann 
wygłicsił następnie odczyt o życiu i twórczości 
chu pisarzy. 
a [57 SC CE TOD WE: "EC SCKFORAIEE | 


Z życia robotnie i rebofników fabryki 
tytoniu w Zabłotawie. 


| Dnia 29, stycznia odbyło się pierwsze konsly- 
tuujące Walne Zgromadzenie oddziału miejscowego 
Zw. Zaw. robolnie i robotników przemysłu tytonio- 


wego `w Polsce. Zagaił zgromadzenie tymczasowy 
| przew. tow. Helłsztejn, stwierdzając że po wielu 


trudach i przeszkodach ze strony władz miejscowych 
się w końcu robolnieom, i robolnikom tytonżó- 
wym stworzyć własną placówkę zawodową, która ma 
stać na strąży ich interesów. 

Władze kresowe we wszystkiem węszą bolsze- 
wizm, I przy zakładaniu oddziału nie obeszło się bez 
szykan ; wszelkimi środkami chciano zabić mowy prze- 
jaw życia robolniczego. Dopiero w siedem lat po 
wojnie zgodziły się władze adminstracyjne na utwo- 
rzenie Związku Zawodowego robotników tytoniowych. 
€ Sprawozdanie z czynności zarządu złożył sekre- 
tarz oddziału tow, Mazurkiewicz. Podniósł on, że 
krótki czas bo załedwie cztery miesiące działal- 
ności — nie mógł przynieść pozytywnych rezultatów, 
ale praca jest już rozpoczęla i nie długo potrzeba 
będzie czekać na jej owoce. Następnie tow. Mazur- 
kiewicz odczytał sprawozdanie rachunkowe, które się 
przedstawiiu. następująco Llczba członków 151. Kwo- 
ta zebranych wkłaaek 551 zł, 45 gr; do centrali ode: 
do 368 zł, 30 gr, dla oddziału miejscowego zostało 
procentu 97 zł. 20 gr, wydatków było 11 zł. 25 gr. 
salio pozostałe na' rok 1926 -- 8 zł. 95 gr. 

Na wniosek komisji kontrolującej uchwalono u- 
stępującemu zarządowi volum ufności « absoluftorjum. 

O znaczeniu organizacji zawodowej wygłosił re- 
feral sekr, okr ze Lwowa tow, Kuszuić. Zebrani wv- 
słuchali go z baczną uwagą, nagradzając mówcę o- 
klaskajmi. n ~- 

Po krótkiem przemówieniu przewodniczącego, 
przystąpiono do wyborów nowego Zarządu oddziału, 
= klórego weszli: Low. Hellszteln Wł jako przew. 
tow, Mizocka Kat jako zast. przew., tow. Mazur- 
kjowicz jako sekr., tow Żaumaruk zas! sekr., towi 
Popek skarbnik; low. Popadłuk, zast skarbnika. — 
Członkowie Zarządu tow.: ,Balewicz Karolina, Bud- 
nyk Anna, Ilajaan Y Skowroński. Do Sądu rozjem- 
czego fabrycznego: low. Susuk, Dziągwa,» Nestoruk, 
Miigocka, Hellszteln i Popek. 

Przemawiiuł jeszcze tow. Mazurkiewicz, poczem 
przew, tow. Hellsztejn zamknął walne zebranie, 


Q ustawę antypojedynkową w Niemczech. 

Z Berlina dęinoszą: W parlamencie Rzeszy 
216 pgłcsami przeciw 125 przyjęto rezolucję, 
defmagającą się wydania ustawiy, mocą której 
csoby, będące w służbie publicznej, za włyda- 
nie tub przyjęcie pidjedynku mają być usuniięte 
ze swych slancjwisk pracy. 

Przeciwke rezol. głosowiała cała prawica. 


bot przez Ocean Atlantycki. 
PERNAMBUCO. 5 II. Majcr Franco, lotnik 
hiszpański, który wyruszył na hydrcplaniie z 
Pales w Hiszpanji, przeleciawszy. Ocean Atlanl., 
przybył dc Pernambuco, skąd wzdłuż (włybrzeży 
brazylijskich udał się w dalszą podróż do Rio 
de Janeinc i Buenos Ayres. 


£iteratura, nauka, sztuka. 


JÓZEF ŚLIWIŃSKI, świalowej sławy pianista, 
nagrodzony ostatnio krzyżem Legji Honorowej, wy- 
stąpii ze swym wspaniałym recitalem muzycznym na 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIĘ: | poranku w niedzielę, dnia 14. bm. w Teatrze Wiel- 


Sobela. o godz. 3 popol. Zamarłe oczy“. Przed- 
stawienie dla młoazieży szkolnej. 

Sobota. o godz. 730 wiecz. 'Kredowe Koło” 

Niedziela, o godz. 3 popoł, “Carmen“. Ceny znl- 
żone (popołudmowe. 

Niedziela, o godz. 7.30 włecz. "Kredowe koło”. 

Poniedziałek, o godz. 7 wiecz. 'Zyglryd* z u- 
działem M. Sowilskiego. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (uł. Słoneczna). 

Sobola. o godz. 3.30 popol. "Świerszcz za ko- 
minem“, Ceny zniżone popołudn. 

Sobola. o godz. 7.30 wiecz .“Marietta“ 

Niedziela, o godz. 3.30 popoł. ' żółta rękawiczka . 
Ceny zniżone popołudn, 

Niedziieła, o godz. 7,30 wlecz. "Hrabina Marica“, 
Gościnny występ Heleny Miłowsklej. 

Poniedziałek, o godz. 730 wiecz. 
chciała..." Premiera, 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2): 


Sobola, o godz. $ popoł. “Urwis“. (Ceny popul.). 
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. “W gołębniku”. 


"Gdybym 


kim, 

WIELKIE POWODZENIE miała premiera 
"W gołębniku“ Nikorowicza. Cały nasz zespół dokła- 
dał wszelkich starań, bv tę słoneczną szlukę ożywić 
i przypomniec publiczności. fo leż po każdym aukcje 
rozlegały się huczne „oklaski. 


za 


z, ruchu zawodowego. 

§ WYDZIAŁ WYKONAWCZY Rady Zw. Zaw, 
odbędzie jzwyczajne posiedzenie w poniedziałek, dnia 
8. lutego o (godz. 7 wieczór w lokału przy ul. Ossojlń- 
skich 10. Sprawy ważne, Punkluama obecność wszyst 
kich członków Wydziału konieczna. 

K. żelaszkiewiez. 


... 


Komunikaty. 

x UCZENIE POWSTANIA 4863 r. Dnia 7. bm. 
w lokalu Zw. S$. P. ul. Zielona 7, odbędzie się uro- 
czystość «elen. uczczenia Powslania Styczniowego w 


Niedziela, o godz. t popoł. *Urwis*. (Ceny popul) obecności izaproszony(h Powstańców. Słowo wsłępne 


Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. “W gołębniku”, 


wygłosi prof. dr. Sochaniewicz. Począlek o godz, 6 


Nr. 30 


Km 


szyński, Winawer, Olechowska. Grzymała-Siedłecki. Pe- 
rzyńską, Mark Twain ild., ujęte w całość przez Jona 
p. |. *Pochwała wesołości”. Drugi tom Kleszczyńskiego 
p. L “Miss Kel, morderca“, zbiór nowel, perlących się 
humorem i dowcipem. 

Razem: z kskążką olrzymuje się dodatek Hustkowa- 
ny "Dekada", a więc aklnalja, nowelki, etatr i t d. 

Podkreślić należy tauiość wydawnielwa, bowien 
w prenumeracie, książka z dodatkiem — wynosi 50 
groszy. W pojedynczej sprzedaży lom 85 groszy. *De- 
kada“ 25 gr. 

"NOWE PRAWO O REFORMIE ROLNEJ". Bi- 
bljoleka Oświaty Ludowej w Wąbrzeźnie, wypuściła 
w świat pod powyższym tytułem pierwszą swoją ksią- 
żeczkę. Jesl to popularnie opracowane streszczenie 
najważniejszych postanowień nowego prawa o parce- 
lacji. Książeczka la, przeznaczona dla ludności wiej- 
! skiej, niezbędna jest dla każdego rolmka. Podaje ona 
w przysiępnym ji zrozumiałym wykładzie wszystkie 
| wo CY prawa, potrzebne dla załnteresowa- 
| nych. Cena 50 gr. Skład główny: Wydawnictwo Bibljo- 
i teki [Oświaty Ludowej w Wąbrseżnee, ul, Wolności 59, 


| 
i 


Program wykładów TURA 
w Borysławiu 


Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz: "W gołębniku”. | wieczorem. Wslep wolny. Goście sympatycy miłe wi- w sali Domu Ludowego. Początek o g- 10 


Wtorek, o godz. 7.30 wżecz. “W gołębniku”, 

"GDYBYM CHCIAŁA..." świetna, pałna wykwin- 
tu, doskonałego dowcipu ì pogody, komedja Geral- 
dyego f Spilzera, ukaże się po raz pierwszy na 
scenie Tealru Nowości w poniedziałek 8. bm., pod 
reżyserją p. Kwiatkowskiego, w obsadzie: z pip. Czaj- 


kpowską, Kopczewską, Kwiatkowskim, Stępowskim w 
rolach czołowych i pp.: Żelichowską, Relskim i 


Rzęckiin w popisowych rolach drugoplanowych. 

SZAKLĘTE TRZEWICZKI, cudna bajka dra- 
malyczna dla dzieci, pióra Banedykla Hertza i Wandy 
Talarkiiewiczównej, ilusirowana piękną muzyką ce- 
nionego muzyka lwowskiego, p. Milera, znajduje się 
już: w opracowaniu reżyserskiem pp. Falkszewskiego 
ù Kalinowskiego. Sziuka będzie jednocześnie wielk m 
popisem naszego baletu. 

NAJBLIŻSZĄ PREMIERĄ OPERETKI będzie 
przepyszny ulwór Goelzego: “Czarne Róże”, nad kló- 
rych inscenizacją oddawna już pracują pp.: Tatrzań- | 
ski, Seredyński i Cesarski. . | 


Za wiersz. milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł. —'12. Nadesłane Zł, —'36, w'tekście Zł, —'60. 


dziea, 

x ZABAWA Z TAŃCAMI w Związku *Praca', 
Rynek 8 I. p. w niedzielę, o godz. 7 wieczorem, — 
Wstęp. 1.50 zł. 


Z wydawnictw. 

*W MOCY KABALY“ ulwór Mieczysława Jaro- 
głławskiego wyszedł nakładem Bibljoleki Dzieł Wy- 
borowych, Lwów, ul. Zimorowicza 1. 5, 

Powieść, którą dziś dajemy, sprawia lemulem 
swojim wrażenie kryształowej bryły jezarnoksięskiej, 
zawieszonej między głębią oceanu a złolą kulą słoń- 
xa. Przeglądają się 'w niej promienie wiary artystycznej 
autora w jcndotwórczą moc Ducha Boskiego. 

UKAZAŁY SIĘ DWA TOMY od dawna zapowie- 
dzianej Bibljoteki Wesołych i Senzacyjnych Opo- 
wiesci, 

Na pierwszy tom złożyły się próbki humoru róż- 
nych pisarzy polskich: Sienkiewicz, Reymoni, Maku- 


KIA by MIOTA M WOLE a ana 


Wszech nauk 
lekarskich 


Dr. J. ARDEI. 


b sekund. szpitala państw. 
ord. obecnie ul. KOŁŁĄTAJA 5. od 12—1 i 2—5. 
KAN R... AT Nm Ww zm I 


EMGEEU 
IGNACY DASZYŃSKI 


WIELKI CZŁOWIEK 
-W POLSCE 


SZKIG PSYCHOLOGICZNO - POLITYCZNY 
Cena 70 gr. 


poleca 


KSIĘGARNIA LUDOWA 


O, 


m. 


Lwów, Szajnochy 


SPÓŁDZIELNIA 


LUDOWE SPÓŁDZIELCZE TOW. WYDAWNICZE 
POLECA 


DRUKARNIĘ 


TEL. 496 LWÓW, L. SAPIEHY 77 TEL. 496 


ZAOPATRZONĄ W BOGATY WYBÓR PISM NAJNOWSZYCH 
KROJI, ORAZ MASZYNY POSPIESZNE 1 ILUSTRACYJNE 
WYKONUJĄCĄ DZIENNIKI, CZASOPISMA, DZIEŁA ORAZ 
WSZELKIEGO RODZAJU DRUZI BANKOWE I KUPIECKIE. 


KSIĘGARNIĘ 4 DZIENNIK LUDOWY 
LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2 © LWÓW, OL. SYKSTOSKA 21. TEL. 24 


bogatą w wielki wybór wychodzący codzien. rane 
książek wszelkiej treści z majświeższemi wiadomo- 
po cenach koniurencyjn. ściami z dnia poprz.i nocy. 


Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy. 


OGLOSZENEA | 


m MU . Sokołowski | >Siła twórcza proletarjatue | 


dtto 


>Polityka naro lowościowa» 


»Szkolniciwo i oświata 
w Polsce«. 


» Demokracja polityczna 
i gospodarcza<. 


Na 1-ej str. ZA, —70 Drobne ogł. za słowo 22. —'19 
Komunikaty Zł, —'48, zamiejscowe o 25%, drożej. 


PRZE 


afory Ropne 
Eolo Diesel 


od 5 KMe, Bez kompresora. 
Niezawodny ruch. — Niskie 
ceny. — Dogodne warunki, 


gerea Wakea 


stępstwo 


LWÓW — Pasaż Mikołascha, 
Tel. 1—15. 


IGNACY DASZYŃSKI 


TOM I. PAMIĘTNIKI TOM II. 
POLECA 


KSIĘGARNIA LUDOWA 


LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2. 


| | 
|| NSERUJCIE | 


DZIENNIKU 
LUDOWYM | 


`~ 


Bezrobotnym — nie mającym biar pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowe bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-cin słów. 


R > ac I'ma TARA W A W w w x MA DAŃ A M 0 mi PRA 


DQ”ÓE młodych inteligentnych ludzi poszukuje jakiego- 
kolwiek zajęcia za małym wynagrodzeniem. - Zgłosze- 


nia do Admin, Dz. Lud. pod »zdol<, 


— me 


mW | 4 Wi 


g7UDENT gimn. z kl. V poszukuje lekcje, ręczy za dobry 


wynik. Zgłoszenia do Admin. pod >W. W.« 


RE e e. 


annaa. 


DOSZUKUJĘ posady dozorcy. — Łaskawe zgłoszenia do 


Administracji pod »Dozorcac. 


Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow, BRONISŁAW, SKALAK. — Druk. Lud. Sp, Tow, Wyd. Lwów, w. L. Sapiehy 77 — Tel, 406, 


